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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE : Bióro A dM i.nu tf.c i; . i n i e t f  

N arodow ej pr'Y  u ' i :y Nowłj , pod liczbą » 1 .  
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jedynie p. pułkow nik K i f tk o w lk l ,  rue dn pont 
dc Lodi Nr. 1. ,Ve WIEDNIU : p. A. O ppeU L. 
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u»d MENtIM 1 HAMBURGU pp. H m - , . . t e i n  
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OGŁOSZENIA przyjm ują się f c  S e a t .
od m iejsca objętości jednego wiersza drobnym 
dm kiein , oprócz op ła ty  btęplowej 80 cn t. za k a ­
żdorazowe um ieszczenie.

L is ty  r e k la m a c y jn e  nieopieczętow ane n ie 
frankow aniu .

M annekrypta drobno n ie  zw racają się , lect 
bywają nissezone.

Synod izraelicki w Lipsku
Niedawno odbył się synod izraelicki w Lip­

sku W  ciągu pięciu ani było dziesięć posiedzeń. 
Oto treść rozpraw, które tam się toczyły.

Najprzód podniesiono kwestje obrzędów reli­
gijnych, potem nauki religii i jakiomi zasadami 
należy się kierować w sprawach koś.,ieinych w sto­
sunku do rządńw i w stosunku do innych wyznań. 
Były więc to kwestje, nadzwyczajnie delikatne.

Co się tyczy obrzędów, zgromadzenie wyraziło 
sdanie, ażeby ceremonie kościelne były odpowiednie 
potrzebom teraźniejszej generacji, nie odejmując im 
charakteru izraelickiego. Myśl bardzo rozsądna. Po­
stanowiono na zebraniu starać się o wprowadzenie 

synagogach jeżyków tegoczesnych, zachowując 
jt bak  hebrajski, jako język biblii i wspólny łąuz- 
n t  wszystkich dzieci Izraela. Wyrażono potrzene 
* -'howania modłów do Wszechmocnego o wypełnie- 
n i obietnicy zesłania mesjasza dla wprowadzenia 
P koju i braterstwa między ludźmi.

Organizacja religijnego wychowania byłaprzed- 
Ui-otem gorących i długich rozpraw, mówcy jednak 
w zasadach n.czem się nie różnili. Wszyscy uzna­
li, że nauka religii powinna hyc popularną, zbliżo­
ną do pojęć nawet dzieci, lecz nie p r z y m u s o -  
w ą. Synod nie rzucił przekleństwa aa nauki ści­
słe naszeg i wieKu, objawiając przekonanie, że do­
gmatyczna oiła judaizmu na tein nic nie sLaci. 
Zdanie to przyjęła większość, a co godniejsze u- 
wagi, że rabini, przytomni na zebraniu, nie okazali 
się mniej liberalnymi.

Kwestje praktyczno napotkały więcej trudności 
co do ucnwalenia jednomyślnego. Postanowiono 
starać się o to, ażeby albo wszystkie szkoły były 
świeckie, na które duchowieństwo niema prawa ża­
dnego wpływu wywierać, lub a ż e b y  wyznanie izrae- 
lickie miało zupemie te 3ame przywileje, z jf i ich 
ko ryj staja panujące wyznania. Wielki rabin, Law, 
% Szegedynu, i Attruk, z Brukseli, podnieśli, że w 
Węgrzech i w Belgii przypuszczono duchownych 
nauczycieli izraelskich io  szkół krajowych.

Zebranie skończjło pracę swoją rodzajem en­
cykliki, którą ui iżemy podać za przykład innym 
Synodom. Po uznaniu wielkiej prawdy o rówńości 
w j j i tk ł c h  łudzi wobec prawa i w >bec obowiązków, 
synod izraelicki o mc nie prosi rządy polityczne, 
ju t tylko o najzupełniejszą swobodę sumienia i wia­
ry dla każdego, uważajac tę gwarancję za dostate­
czną dla zapewnienia przyszłości judaizmowi, Go się 
tyczy stosunku do różnych wyznań, to według 
encykliki synodu, powiune wszystkie wyzuanńi żyć 
w zgodzie, szanując się wzajemnie, i w walkach, 
które się ticzą, dla tryumfu prawdy nie używać 
Innej broni, jak tyłku tej, która bierze nauk? za 
podstawę.

Na zebraniu njówkmo po niemiecku, francuz- 
ku, angielsku. Porządek i wzajemny szacunek pa- 
ftowal od początku do końca. Gnmplowicz z Kra­
kowa wystąpił w pełnym polskim ubiorze. Prezy- 
dujący lazarus przeszedł wszystkie oczekiwania 
zaąkoiaitą umiejętnością prowadzenia rozpraw i

delikatnością. W  jego pożegnalnej mowie najsolen- 
niejszą chwilą była ta, gdzie przedstawiwszy wszy­
stkie zdobycze naukowe lat ostatnich i zbliża­
jąc je do biblii zwrócił się do Buga co stworzył 
światło, prosząc g o : F iat i u x ! (Niech się stanie 
światło.)

Czytając o tym synodzie i o pracach jego, 
mimowolnie nasuwają się rożne porównania. Ży­
dzi zrozumiawszy potrzeby wieku, potrzeby swe­
go ludu, dążą ze wszystkich sił do usunięcia śre 
duiowiecznej ku chrześcianom nienawiści, wywołanej 
dawnemi prześladowaniami; dążą do obudzenia w 
swych współwyznawcach poczucia miłości ku wspól­
nej ojczyźnie, do jeaności interesów z ludami, 
wśród których osiedli; dąża do poczucia potrzeby 
zgidy, jedności i braterstwa. Między uaszem zaś 
wyższom duchowieństwem znajdują się czasem ludzie, 
co zapomniawszy wielką naukę Chrystusa, ambicji lub 
jnaterjalnym interesom poświęcają najświętsze uczu­
cia narodu, obrażają najszlachetniejsze popędy jego, 
za podziękowanie pana ministra lub szefa policji. 
Komuż na myśl nie przyjdzie, porównać piękne i 
szlachetue działanie duchowieństwa żydowskiego w 
sprawia uroczystości pogrzobu wielkiego króla na­
szego, Kazimierza, i działanie taniego nrabiego Le- 
dochowsdego, co niepomny na wysokie stanowisko, 
które zajmuje, niepomny na przeszłość prymasów, 
których dziś reprezentuje, w oczekiwaniu kardynal­
skiego płaszcza, o który rząd pruski za gorliwą służbę 
zapewne mu się wystara, depce historję naroau, do 
którego należy, i służy rządowi pruskiemu, zasła­
niając się przytem powagą kościoła i interesem 
religir

Kur-sp jiidjucjo Gazblj Narodowej.
W arszawa d. 24 . lipca 

(łj > Rząd moskiewski ni6 mały ma ambaras z 
obsadzaniem katedr nowo utworzonego uniwersytetu. 
Nie posiadając zbytku w łodziach uczonych, i,ie jest 
wetanio wysypać jak z rękawa 46 profes<xóv i 24  
docentów, bez dotkliwej klęski dk» własnych uniwer­
sytetów. Z tej przyczyny zmuszonym byl wydać do 
profesorów byłej szkoły głównej wydziałów medyczue- 
go i matematycznego okólnik. wyjaśniający warunki 
jakie spełnić pow inni, jeśli chcą pozostać na sw yd. 
dawnych miejscach. Za główuy warunek pau kurator 
okręgu naukowego de W itte kładzie naturalnie umie­
jętność języka moskiewskiego; drugim jest danie przy- 
t-zoczeuia, iż w wj kładach swoich profesorowi0 staran­
nie pomijać będą Wszelkie rezonowania, alliizje i wy­
wody, których sens moralny mógłby wzbudzać w u- 
czniaeh zamiłowanie prawdy, poczucie godności ezto- 
i.ieka i inno tyin podobne, wcale niepotrzebne rzeczy 
dla młodzieży polskiej, mającej nadal wydawać z ło ­
na swego, nie światłych obywateli, lecz tylko bezdusz­
ne sługi carskie.

Jeśli względem matematyki i midycyny, Moskal 
tak ostrożnie postępuje, to czyż potrzeba wam donosić, 
że na fakultetach prawniczym i historyczno-filologicznym  
ani jeden prawie z dawnych profesorów niema pozo­

stać na swem miejscu. Chyba p<*n Lewcatam utrzyma 
się przy posadzie, a  reszta zmuszoną będz.e albo podać 
się do dymisji albo vryjechać w głąb Mosawy, gdzie 
rząć proponujo im miejsce w uniwersytetach czysto 
moskiewskich, z obietnicą ogromnej płacy, wyrażając 
nadzieję, że trudności językowe zdoiąja w krótkim 
czasio pokonać.

Rektor Mianowski, profecor Lutkiewicz z prawnicze­
go i dr. Szokaiski z - medycznego wydziału, podali a.o, 
jak słyszą."a, .sami do dymisji.

Ktc zastąpi Mianowskiego, iutad z pewnością nie­
wiadomo. Jedni utrzymują, że przeznaczonym Dęazic 
aa jego miejsce p. Ławrowski, profesor rzeczy sło­
wiańskich w Charkowie, drudzy, że posadę te zajmie 
szanowny nasz Pawliszczew, główny isdaktor obu 
Dzienników w artzarofkith  (polskiego i moskiewsKicgo) a 
zarazem dyrektor prasy perjodycznej w Królestwie, 
cenzor, policjant, wszystko co chcecie —  jednem sło ­
wem, jeden z gorliwszych diejatielów prawosławnych. 
Pawliszczew, według zdania tutejszych Moskali, ma 
więcej szan? aniżeli Ławrowski, lepiej buwiem od te­
go ostatniego zna stosunki krajowe.

Oprócz wprowadzenia języka moskiewskingo i chę­
ci sparaliżowania auclia młodzieży polskiej, niemałym 
powodem przemiany szkoły głównej no uniwersytet, 
było pragnieni jak moZna najbardziej ograniczyć mo­
żność pobierania wyzęzych nauk dzieciom pochodzenia 
•nieazcznńskiego i 'kmiećSgo. Gddawna już Moskale 
zwrócili n?, to pełne niespokojności, podejrzliwe swd 
oko, tc też dotychczasowe zasady, na jakich przyj­
mowano studentów do byłej Szkoły g łów nej, maj., być 
tak zreformowane, że wstęp plebejuszom ao uniwersytetu 
stanie Jię prawie niepodobnym.

We właściwej yorze doniosę o tern obszerniej; 
tymcztwem zaś śpiwze zakomunikować wam wiado­
mość o nowym diauelskiw projekcie, od dawna jui. 

"'‘plączącym się po mózgownicach cywilizatorów naszym., 
e dc Ktorego wykonania teraz dopiero zamyślają przy­
stąpić z należytą energią.

Projektem tym jest, ui łnniśj ni więcej, jak wie­
my zamiar zniszczenia pracy polskiej. Dopóki,' powia­
dają Moskale, powalamy Polakom pisać • drukować 
książki w ich rodowitym języku, dopoty wirtlkw środ­
ki, przedsiębrane W celu wynarodowienia ziumpoMkich, 

’ zostaną bezsktrtoczno Trzeba, więc' znieść praso poi 
«1śą w Kongrbsówta, tak samo jak to zrobiono jni 
ń* tiity ięJ  Rusi,

Powstrzymują! się ze wŁijllćiemi uwagzmi naif 
tym aoWytr zamachem n-a przyiodionu ptowa narodu, 
ograniczam się tylko na podniesieniu samego faktu. Jest 
to dosiąteczuom. Opinia euiopejska sama potrafi Wjdać 
sad sprawiedliwy.

Paa kuratoi de Witte (syn polskibgu, a późaiej 
moskiewskiogo jenerała de Witte, który tak niefortun­
nie spisał się pod Grochowem z swoją szarżą kawale- 
rji) t Pawliszczew z kolegam- łamią już -sobie głowę 
nad zredagowaniem odpowiednich środków. Gała rzecz
w tem, aby to jakoś w sposób deUsatny, i choć nie
gwałtowny, lecz niemuiej skuteczny, osiągnąć cel wy 
tknięty, uie dając pretekstu ao gorących okrzyków o- 
pinii. Zadanie dla każdego niełatwe —  ale Moskal, 
wziąwszy rozbrat z sumieniem, z pewnością szczęśliwie 
mu wydola. Zamierzają działać stopniowo, nie nagle.

N? pierwszy raz mają konteutować się wydaniem na­
stępujących lozporządzeń:

1. Drukować kalenaarze w dwóch językach, rią-
c.„wym i krajowym, z wyrzuceniem wszystkiegp co pol­
skie, napońawszy do sytu przedmiotami mosK «, Vica 
interesów.

2 . Ltrudnić wydawnictwo nowych i kontynuowa­
nie dawuyoli pism perjodyeznych.

'ó. Wzbronić gazetom poiitycamym zani wsi Łania 
sprawozdań pohtyeznjoh o ogólLya jUuie polityki eu­
ropejskiej.

5 . Iz ra tłii f, pismo w polskim języku, przeu pi s  
rzy wygnania fl»jż«e»ewcg, wydm ju. — w kue.
zńpełnie.

5 Ziaiądać zc skarbu większych fUuLszów na za- 
mieszczan.e w piamnoh poiskieu artykuł tCŁden* 
cyjnych, w duchu moskiawjkim redaguwaiifoh.

Zrazu będą płacie — a później darmo n i ą  
drukować.

6 . DzienntK i Dnttumiic mają być słane w j  >dno 
pismu, rząuową gazetę polityczną, w językach poLdom i 
moskiewskim — tak jak był śp K u tj jr  , 
przez Odyńca niegdyś wyaawany, co to doniósł o re­
wolucji lutowej wtenczas dopiero, kiedj arcybiskup 
d’Afre ginął na barykadach.

A z czasem, mało poma jest nadzieja, ie za 
lat awa, trzy, pokasują wszelkie pisma, wszelkie ga.e- 
ty nasze, i doczekamy się jeszcze tego, ie zupełnie 
wzbronią pisać po polsku, tak jak to za Bugiem wj 
stało.

Oiynności dolegacyjae.
i^ekejt delegaci węgimskuj <U» spić i ŁoUrnę- 

trzujoh, k dr* tmśuiwie na aobotniem poeiwdieniu 
ukończyła już swoja usjanoaci, zebiała się w p ^  
nńizutłek, ponieważ kanoier* h-. Beast upo^W - 
dział u  tęi dzień »woje przybycie, i l^iy uaĆ pe- 
tfne wyjutuenia 00 do niaktórycn żądań iunauszu 
dybpeajuyj«ogo. Sao8egćlniąj»«! wyęciu obudzić mo­
gą wyładniania, któte kanoler- w caiogodzlnu^
Su e u ł ) mowie wykazał co do stosnukn Austrj! 

O mocarstw zagraąioznjęh: Francji, Pńia i Tur­
cji, a kfdreqL npjsupułjiiej ijpawnj1 e?łonkdw ko - 
unsji o Hiroieh f  rhyewjoę. iatoaqjaoŁ jak pÓKf 
St e t Ll i -  J i m , T J tM T H B T n M ii ł"me.

Oo do Francji, kładł kanclerz naciat r a  to, 
iż stosunki dc tago mocaistwa s<* jak najlepsze, i 
motywował to wskazaniem na tę okoliczność, iż 
od czasu, jak Austrjf. zrzekła się swoich posiadło­
ści włoskich, interesa i intencje obu państw są te 
samo.

Go do polityki wschodniej, zrobił kauclerz 
uwagę, iż nie trzyma się tak bardzo sweg) pro­
gramu z roku 1867 Jak wiadomo kanciarz doia- 
dzat wówczas Wysokiej Porcie powolności i uprzej­
mości w pewnych względach wobec chrześciadskich 
ludów Turcji. Kanciarz jest dziś tego przeświad­
czenia, iż nfjlepiej, zostawić Tnicji do woli 
spełnienie lub ni*’spełnienie tych ra d ; kanclerz o 
to napierać nie będrie.

Niedowiarki.
W szeregach inteligentnej części ludności kra­

ju naszego -— jak zresztą i wszędzie iudziej w cy- 
wilizowaujan świecie, tworzą takzwan.1 niedowiar­
ki riejako ouobuy obóz. Jeżeli więc dziennikarstwo 
powołane jest <io rozbioru wszelkich spraw, stoją­
cych na porządku dziennym politycznej, społecznej 
jak niemniej i intołektaajn0j działalności opoło- 
c eństwa, kt łre rel r<z^ntuje, to może na miejscu 
1 idzie pobieżna przynajmniej wi  v m odcinku,cha­
rakterystyka ludzi, liczących się do kategorji nie­
dowiarków. Gdy umysły; publiczności naszej tak 
niezwyczajnie roznamiętnioue są zachowaniem sie 
Wyższych dostojników kościoła polskiego przy spo­
sobności pogrzebu szczątków Kazimierij Wielkiego 
i w skutek sprawy Barbary Lbri kówuej,  ̂to może 
więcej na czasie niż kiedykolv lekmdziej będzie 
8pokojne omówienie objawów niedowiarstwa Nic 
Uk skutecznie nie uśmierza namiętności, lak ujęcie 
jej w karbv chłodniejszej refleksji.

Wszystkich, co nie uznają bezwzględnie powągr 
przepisów kościoła, nazywają z w} kle w po■ c a j j  
mówieniu ryczałrem .niedowiarkami . 
azy jednak motywa ich nń dowiarstwa, daazą ię 
tacy ludzie rozklasyfikować na następujące katego- 
r je ; a) niedouczone lekkoducby; b) niedowiarki z 
lenistwa duchowego; c) ludzie zbestwieni zbjtecz- 
nem rozmiłowaniem się w mamonie, a wrzeszcie 
d)  niedowiarki z rozumowego przekonania.

Najliczniejszą masę niedowiarków tworzą na­
leżący do kategorji pierwszej. Jestto ludek butny 
i krzykliwy, pytauy czy niepytany sierdziście pero­
rujący ua bigoterje, której widmo przywiduje mu się 
często tam, gdzie jej nawet moina, Wykrzykiwa­
nia ich, to najczęściej strzelanina na wiatr, bez rze­
telnej treści, idą to zwykło ludziu włod*i, żywego 
temperamentn, którzy lubią więcej mówić niz my­
śleć. Energiczny sposób wyrażania t-wycb uczuc i 
przekonać należy także do ich słabości. Niepodzici 
Ujący głoszonych przez nich zdań stam  Indzie, k>- 
wjją iwykle głowami na ich deklamację, myśląc 
•obie w duchu, że młode piwko wj szumi się, i 
przypominaj? sobie, że każdy z nich był także w ici 
wieku mniej albo więcej .libertynem", a pomimo to 
jest teraz .mnym człowiekiem". Najbardziej jednak 
lubują się tacy filozofowie niedouczeni w lekkich

dysputach salonowych o rzeczach wiary —- a to 
głównie z kobietami, które ogólnie najzaciętszemi 
są przeciwniczkami pozytywizmu.

Rozbierając treść ich rozmów, przekonamy się, 
że niema w nich prawie nic dodatniego. Bardzo 
często są to najlekkomyślniej wydawane sady o za­
gadnieniach, nad których rozwiązaniem wieki pra­
cowały, szermowanie ogólnikami, których znaczenia 
posługuiący się niemi v idocznie nie rozumieją.

Biada, jeżeli mkim ludziom dostanie sie wpływ 
na masy, niezdolno do samoistnego myślenia —  je­
żeli im dostanie się wpływ na lud. W najlepszej 
wierze pracują oni po prostu nad rozprzężeniem 
porządku społecznego. Zabobonna wiara prostego 
judu może zapewne wydać sie niedorzeczną, ale nie 
potrzeba zapominać, że odejmując mu nierozważnie 
tę wiarę, skoszlawioną niskim stanem jegc inteli­
gencji, odejmuje się temu ludowi jedyną dźwignię 
moralną w życiu. W  umysłach prostaczycb są bo- 
wiem wszelkie humanitarniejsze pojęcia najściślej 
połączone z religijnością Poszanowanie uczuć re- 
ligiinych jest kardynalnym werunktem powodzenia 
W pracy nad umyslowem uszlachetnieniem mas. 
Jeżeli kto zrósł się całą istotą z jakiemiś przeko­
naniami, tedy trudno zniszczyć je w mm, a stokroć 
tr dniej wlac weń natomiast nowe pojęcia dodatnie, 
któreby m o g ł y  zastąpić dawne, zniweczone. Więc

ten służyłby sprawie postępu i oświaty, kto 
z >yt poebophie zechciałby zaczynać te lobotę od 
niszczenia starych przesądów — jakkolwiekby tam 
one i mylnenai były. Uszlachetniajmy i rozwijajmy 
powoli u ludu tj iko to, co w mm rzeczywiście jest 
pięknego i dobrego, a plewy odpadną już putem 
nieza wodnie same pi zez J

Niedowiarkami z powodu lenistwa w zastana­
wianiu się naa głębszemi zagadnieniami rozumowe- 
mi, są w wielkiej części przez pół wykształceni 
męzczyzni, należący o- klas „rednich, tj. ui zędmcy, 
wojskowi i ,zaa‘ZflŁ liczba kleru mźszyi h sto­
pni. Druga częśc męzczyzn tej kategorji, z tej sa­
mej przyczyni 1 ] * bezmyślności jest znów bigo- 
tyczuą. Myśl takich niedowiarków, o jakieb tu 
mowa. zanadto zajęta jest drobnostkami codzienne­
go życia, zanadto obciążon, prozaicznemi kłopota­
mi lub przyjerflnośtŁami, aby i t ń chciało się łamać 
sobie głowę nad jakiemikolwiekbądż ide ilniejtieemi 
kwestjami. Czasem, gdy ęii® 1Qśją co innego de 
mówienia, perorują na ultiamontanów, drwią z ob­

rzędów kościelnych, opowiadają z tęgą miną tłuste 
anegdotki o księżach i o. d. Aie jeżeli modlitwa 
jest wzniesieniem duszy do Boga, jak uczy kośćmi, 
to ci panowie dlatego tylko nie m o^ą się, że nie są 
w stanie wznieść się wśród zwyczajnych okoliczno­
ści ani trochę wvżej nad poziom zwierzęcych po­
trzeb. Lecz, gdy trwoga, wtedy żebrzą litości u 
Boga, chociaż o mm nie przedtem nawet pomyśleli.

Najwstrętniejszą klasą takzwanycb niedowiar­
ków są indywidua, lubujące się rozmyślnie w pie­
skiej rzeczywistości. Są to dorabiający się mają­
tku lub zaszczytów ambitni ludzie , często nawet 
zbrodniarz0 wyrachowani. Dla jednych i dla dru­
gich są mzkifi nraguienia samolubne ostatecznym 
celem życia — reszia wszystko jest dla nich obo- 
jętnem. Zimni dla wszelkich wrażeń idealniejszych 
rozumne te zwierzęta, w literalnem brzmieniu togo 
wyrazu, uważają wszystko za nic, co tylko nie do­
tyka osobiście ich mizernej istoty. Takich samolu­
bów, niezdolnych nic ani kochać ani nienawidzić, 
ludzi logicznych zresztą i nieugiętych wszędzie i 
zawsze, ale tylko tam , gdzie chodzi o interes 
osobisty, rodzi nowożytna cywilizacja coraz więcej, 
a wzrastają w potęgę tak szybko, iż niektórzy są­
dzą, że małoduszna ich zgraja potrafi istotnie wyru­
gować z pomiędzy ludzkości wszelki idealniejszy 
polot myśli i urok poezji — obawiaj? się, by ci 
wyrodni synowie postępu rzeteinego rap-rawdę nie 
ściągnęli ludzkości na ten noriom, na jakim  sami 
żyją.

Niedowia-kami w najeży stszern rozumieniu tego 
wyrazu są znów ludzie, którzy świadomie i z prze­
konania, najściślej uzasednionegn rozumowo, wierzą 
tylko w to, co myśl badawcza uznała za rzeczywi­
ście i niemylnie istniejące. Nie żal im uroku, jaki 
otaczał przez całe wieki niejedno przekonanie, je ­
żeli rozbiór krytyczny wykazał, że cały ten urok i 
powaga tych przekonań, to tylko mara złudna, 
mrzonka poetyczna. Mówią on i, że czysta rdzeń 
nagiej prawdy z pewnością nie jest mniej wartą, 
niż prawda, owikłau* w szaty pozornie najszczytniej­
szych nawet poglądów zmąconego przesądem ro­
zumu.

Pracowitem badaniem, tysufiznenu doświadcze­
niami doprowadzili zwolennicy znawstwa prawideł 
przyrody do granic, wobeo ktdrych maleją w ni­
cość oparte ty lko na fnndamencie genń lnych przy­
puszczę* (hipoter) zasady poprzedmczych szkół filo­

zoficznych. Cytrann mierzą pozytywiści przestrze­
nie, jakich najpotężniejsze wyourażenie nie potrafi 
objąć, chemicznie badają skład ciał, odwiecznym 
ruchem Krążących w bezmiarach przestrzeni, ao- 
chodzą do rozumienia prawideł przyrody, na któ­
rych polega byt wiekuisty wszechświata.

Prawdy, do jakich dociera filozofia pozytywna, 
są tak podniosłe, że zatopiwszy się w nich bada­
wczą myślą, z góry parrzj się na te drogi błędne, 
po których baji fantazji, ludzku, meop&rta na zna­
jomości prawideł przyrody Zwolennicy pozytywnej 
filozofii twierazą zresztą, że przeminęły już te biO- 
gie czasy, kiedy sam? tylko zdolność do polotniej- 
szego myślenia wystarczała, aby wnioskować o kwe- 
stjach, dotyczących wiotuistości. Toraz, kiedy już 
ludzie mniei skorzy są do wierzenie na słowo, b u -  
dzo żmudnie pracować potrzeba nad te m , aby 
wznieś! się do r  , sokosci umiejętności filozofii naj­
nowszej ery — filozofii rzeczywistości.

Zasady nieśmiertelność’ m aterji, prawidła ru­
chu i inne wypływające ztąd fizykalne pewniki, ne 
których opiert się ta nauka, nie sięgają jednak tak 
di leko aby z nicr możną wnioskować na pewne o 
najwyższych zagadnieniach religijnych. Chooiaż filo- 
zona. przyjmująca bezwarunkowo. osubowoś" Boja, 
gładko z tem się ułatwiła, to pozytywista prawdzi­
wy nie rozprawią o tein, be wie, że ludzka wła­
dza myślenia, chociażbj nawet i najgenialniejsza, 
za słabą jest, aby była wstanie wniknąć w te głę­
bie. Gzem grnnfowniej obznrjamtrmy się z prawa­
mi przyrody, tem jaśniej zrozumiemy, że wszelkie 
ludzkie definicje Boga, muszą być nieudolnemu —  
Ten, kto stanowczo przeczv istuosni Bogu jak ró­
wnież ten, co z równą stanowczości; orzeku o jego 
własnościach, nie wie co czyni. Bój , którego lak 
marna istota jak człowiek, mógłby zrozumieć i okre­
ślić, niebyłby istotą tak wzu usłą, jak przypuszczać 
baż° rozum, Sw^domj nieskończoności przestrzeni
i cZcisu*

Więc n ą jlffjZ? 10 j^st oznaką niedoi iak>ści 
umysłowej, j< żel ktoś lekkomyślnie biernie 
rozwiązywaniu tych problematów. Jakiekolwiek kto 
ma zdatne w I j sprawie, uszanować je  md&iy, iako< 
świętość nietykalną oajsrlaohetoiek** wytwór i d -  

tellektualizmu każdej jeduoutki. Czem wiecej kto 
rozrmn1 i 6zkch*rny, ten. cayetese i wznioślejsze 
ma przeczuoie Boga, w.
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Co do Prus zawiadomił kanclerz, iż szczerze 
starał się zawsze o zachowanie pokoju i przyjaźni 
z tem sąsiedniom państwem nietylko co do istoty, 
lecz także i w formie zewnętrznej chciał z IjW ac 
stosunki ściślejsze. Kie udało się to jednak do­
tychczas mimo wszelkich usiłowań, ponieważ ze 
strony Prus nie podano mu ręki w tych usiłowa­
niach. . . ,

Co do poselstwa w Saksonii, starał się kanchtfz 
tak jak w roku poprzednim obudzić współczucie 
sekcji dla tego sprzymierzeńca Austrji z  roku 18Ob, 
i powtórzył, co już daw niej był podniósł, ze jak 
najmniej przystawałoby Austrji przed innemi 
znieść poselstwo sw oje w Saksonii.

Przechodząc do tyle upragnionej icorganizacji 
konsulatów oświadczył kanclerz, iż wiązi potfzebę 
reformy konsulatów nietylko w szczegółach i na 
drobny rozmiar, lecz na rozmiar wielki i w ca­
łości.

Jak już wyżej wspomniano, spowiedź ta hr. 
Beusta przed komisją Dniała być przyjętą z „wiel- 
kiem zadowoleniem,“ i jej też przypisać należy, że 
bez oporu przyjęto pozycję tajnych wydatków. Tem 
samem przyzwolony już jest cały budżet dla spraw 
zewnętrznych bez znaczniejszego wykreślenia, a ty l­
ko co do konsulatów w Shanghai i Yokuhama (w 
wschodniej Azji) nje powzięto dotychczas jeszcze 
stanowczej uchwały. Na dwa te konsnlaty zapre- 
limmowano sumę G0.000 złr., która wydała się 
komisji za wielką, zwłaszcza wobec tej okoliczno­
ści, iż układy handlowe z Chiną i 'Japo nią nie 
dają dotychczas rękojmi, czy mogą być dostateczną 
podstawą dla przyszłego handlu monarchii z temi 
krajami.

Sekcji finansowej tejże delegacji przedłożył 
referent K a u t z  na posiedzeniu poniedziałkowem 
sprawozdanie, które dnia następnego miało być 
dręczone prezydentowi delegacji węgierskiej, hr. 
Mailathowi z prośbą, ażeby ile możności najrychlej 
zwołał publiczne posiedzenie. W sprawozdaniu tem 
jest preliminarz rządowy przyjęty prawie w zu­
pełności. Wykreślenia nie przechodzą kilkuset złr., 
kilka pozycyj zaś przeniesiono z ordyuarjum do 
ekstraordyuarjum, ponieważ komisja była tego 
zdania, iż Trudno odmawiać już dziś pewne żąda­
nia, a z drugiej strony nie chciała je sankcjono­
wać niejako przyjęciem w ordyuarjum. Jedną po­
zycję przeniesiono także z wspólnego budżetu do 
austrjackiego budżetu krajowego.

W sekcji wojskowej, która ukończyła już 
swoje obrady wstępna, stawał na posiedzeniu po- 
niedziałkowem po raz pierwszy minister wojny z 
wyjaśnieniami w różnych kwestjach, dotyczących 
szczegółów administracji wojskowej. Nie przyszło 
jednak do rozpraw na podstawie tych wyjaśnień.

We wtorek obradował Wydział budżntowy de­
legacji austrjackiej nad etatem ministerstwa spraw 
zewnętrznych.

Przyjęto bez rozpftiwy na wniosek referenta 
pozycje 10  i 1 1  tytnhl n .  według wniosków rzą­
dowych. Dr. R e c l  b a u e r  stawia następujący wnio­
sek do rezolucji: „Wysoka delegacja raczy uchwa­
lić: „Wzywa się rząd ponownie, ażeby stosownie
do uchwał delegacji z dnia 17. lutego 1868 jak 
najrychlej przedłożył do konstytucyjnego traktowa­
nia ustawę o płacach tymczasowych i emeryturach 
osób, zajmujących posady dyplomatyczne". Nad wnio­
skiem tym wywiązała się żyWa rozpiawa, miano­
wicie co do kwestji, czy ustawodawstwo w tym 
przedmiocie wchodzi w zakres kompetencji delega- 
cyjnej, czy też właściwie przedmiot ten nie wy­
maga traktowania takiego jak ustawa wojskowa, 
potrzebuje więc przyzwolenia ustawodawstw obu 
połów monarchii. Między innymi przemawia także 
nr. B e u s t .  Ribi on uwagę, iż właśnie w skutek 
podobnej uchwały poprzedniej delegacji, wniósł oso­
bne przedłożenie o płacach tymczasowych i eme­
ryturach osób w służbie dyplomatycznej zajętych, 
przedłożenia tego nie załatwiono jednak, obawia się 
przeto, że i w tej sesji przedłożenie to dozna tego 
samego losu. Wskutek tych przedstawień kancle­
rza odrzucono wniosek Rechbauera.

Przy tytule III. rozdziału 1 . „Wydatki urzę­
dów konsularnych" stawia W u l l e r s t o r f  wnio­
sek o wykreślenie 11.255 złr. z pozycji konzula-
tów w Aleksandrji, Bajrucie, Korfu, Smyrnie, Kai­
rze i Konstantynopolu; natomiast chce podwyż­
szyć w ogólnej sumie 12.740 złr. pozycje konzula- 
tów w Ameryce południowej, Gibraltarze, Suezu, 
Bort-Said. Dalej stawia wniosek, ażeby wezwać 
ministerjum o przedłożenie delegacjom nowego eta­
tu konzularnego. S p r a w o z d a w c a  sprzeciwia 
się zmianom cyfr w pojedynczych pozycjach. Przy 
rozprawach nad konzulatami zabiera głos hr. B e u s t .  
Musi on w ogóle wziąć w obronę konsulaty au- 
strjackie, szczególnie na Wschodzie, i wskazuje na 
trudność ich położenia w stosunku do konsulatów 
innych państw. Konsulaty te nie rozporządzają ta- 
Tir61? 1* jak konsulaty innych państw.
Wskutek otwarcia kanału suezkiego i nowych ko­
lei tureckich, zwiększą męluteresa konsularne. Kan­
clerz ubolewa, iż jeśli podniosą 8ję skargi przeciw 
konsulatowi, to nie bywają wnoszone do minister­
stwa, lecz do redakcyj dzienników. Staje więc w 
obronie preliminarza rządowego.

W  skutek tych przedstawień cofa wnioskoda­
wca większą część swoich wniosków. Odrzucono 
wniosek podwyższenia pozycji konsulatu dla Gibral­
taru, przyjęto zaś podwyższenie pozycji konsulatu
dla Suezu o 4040 złr., tudzież przyjęto rezolucję
Wiillerstorfa. _

Następnie przyjęto wniosek A r n e t h a ,  ażeby 
wezwać rząd o regulację urzędów konsularnych, o 
odpowiednie ich pomnożenie, i przedstawienie do­
tyczącego przedłożenia. Z pozycji konsulatów w 
Shanghai i Yokuhama wykreślono 2.100 złr., j ^ 0* 
też 13.000 złr. z pozycyj wicekonzulatów w tych 
miastach.

Tytuł IV. „Wsparcia dla wychodźców z Czar­
nogóry" ustanowiono w sumie 20.000 złr. Rozpra­
wę nad pozycją subwencji Lloyda austrjackiego od- 
foczoHo na wniosek referenta na później, z powo­
du potrzeby zasięgnięcia, bliższych informacyj.

- l*,, ^ d u p ttto o eM ń iio p ęzy cy j na pozycja, przy-
wniosek tfafórftfiAa, »  dotsrała się go w za- 

teeeie pojedyncaycb tytułów webminarza z wria- tkwm pozycji w* ^

Pizegląd polityczny.
Aiihitrja i W ^jgry. Sejm hroaeki ma być o- 

twarty <ł. 4. września.
Niektóre dzienniki wiedeńskie podają wiado­

mość, i*'-minister wojny Kuhu jest zdecydowany 
podać się do dymisji w razie nieprzyjęcia przez 
delegacje jego przÓdłożeń o podwyższeuiu gaż 
oficerskich włącznie do pułkownika.

S z w a jc a r ia .  Na posiedzeniu zgromadzenia 
związkowego d. 2 2 . lipca .odczytano odezwę Rady 
związkowej, dotyczącą udzielenia koncesji na budo­
wę kolei przez górę Gotarda w kantonach Tessiu, 
Uri, Schwyz, Zug i Lucernie, i na uolej żelazną 
przez Spliigeu w kantonie Graubunden. W  ode­
zwie tej porobiła Rada związkowa niektóre konie­
czne dla bezpieczeństwa rzeczypospólitej zmiany 
pierwotnego projektu, mianowicie żądała, aby 
ostatecznie nakreślona linia kolei przedstawioną by­
ła Radzie związkowej dla zbadania, czy zgadza się 
ona z militarnemi potrzebami kraju. Zmiany, 
poczynione w nakreślonej linii, mogą pociągnął 
za sobą powiększenie kosztów; w takim razie Ra­
da związkowa podejmuje się pokrycia tych ko­
sztów.

Na interpelację Rady narodowej c wydaleniu 
Mazziniego z kantonów, graniczących z Włochami 
i Francją, odpowiedziała Rada związkowa, że po­
wodem tego są publicznie wyznawane tendencje 
rewolucyjne tego publicysty.

F ra n c ja .  Gaulois z dnia 26. lipca podaje wia­
domość z Algieru uader dziwną; oto wojska, bę­
dące wgłębi kolonij francuzkich, otrzymały naglą­
cy rozkaz, aby były gotowomi do wsiadania na o- 
kręta, i że już ruch wojsk rozpoczęty. Prócz tego 
towarzystwa statków parowych, odbywających służ­
bę między Francją i Algierem, otrzymały rozkaz 
powstrzymania się od wszelkich transportów ; mają 
bowiem być użyte do przewożenia wojsk francuz­
kich z Afryki. L e  Public uspakaja słowami, że po­
dobne ruchy wojsk odbywają się corocznie w Al­
gierze; wiadomość zaś o odpłynięciu wojsk, jest 
według le Public istnym wymysłem.

W Ciele prawodawczem mają zajść wkrótce 
zmiany, które jeszcze za rządów Lavalett,a były 
zamierzone. Mianowanie księcia Talleyrand se­
natorem, jest, według doniesień Gazety Kolońilciej, 
rzeczą dzisiaj już zupełnie pewną. W ten sposób 
zostanie miejsce ambasadora w Peterburgu opróżnione.

Journal officiel pisze: Depesza telegraficzna z
d. 23. b. m. wieczorem donosi, że podmorski tele­
graf szczęśliwie w Ducebury w stanie Massa- 
chusets wylądował. Przyjęcie przybyłych na okręcie 
„Scanderji" było najserdeczniejszem. Burmistrz 
Bostonu z Radą miejską i znakomitszymi obywate­
lami miasta przybył na miejsce uwiązania tele­
grafu podmorskiego do gruntu Rzeczypospolitej. 
Najpoważniejsze organa prasy amerykańskiej cieszą 
się ze szczęśliwego ukończenia przedsięwzięcia, któ­
re nowym węzłem połączy Amerykę z Francją.

Dnia 24. tipca w nocy wybuchł ogromny po­
żar w Paryżu na ulicy NotreDame des Champs za 
Luksemburgiem. W zakładzie Towarzystwa małych 
parowców {<U* p e titu  voituret) zajęło się po północy 
i wkrótce wszystkie budowy, należące do Towarzy­
stwa, stały w płomieniach. Pożar trwał bardzo 
dłngo; ledwie około godziny 5. rano zdołano go 
opanować. Wszyscy wędrowcy nocni i wędrowne 
Paryżanki w świetnych powozach lub we fiakrach 
przejeżdżali się obok pożaru, bawiąc się widokiem, 
dość rzadkim w Paryżu, w dziwnej sprzeczności z 
półnagimi mieszkańcami palącej się ulicy.

H iszp a n ia . Ciągle dochodzą z Hiszpanii wie­
ści o ruchach karlistów ; w samym kraju istotnie 
panuje wielkie poruszenie umysłów, przesadnemi 
ciągle wieściami podsycane. Gdzie jest Don Kar- 
los ? oto hasło dzienników, zajmujących się 
sprawami Hiszpanii. Don Karlos tn, Don Karlos 
tam, Don Karlos w Bordeans, w Nowarze, w Fon­
tainebleau, a potem nadchodzi wiadomość, że Don 
Karlos musi gdzieś być zapewne, tylko uio w wyż- 
wymienionych miejscach.

- Powiadają, że nietylko Don Karlos jest już o- 
becnie w Hiszpanii, ale i brat jego Don Alfons, 
żuaw papiezki, udał się z Rzymu do Hiszpanii dla 
połączenia się z bratem.

W Mancha na kolei żelaznej pomiędzy Mau- 
zanares i Oiudad Real ukazała się banda karlistów 
w liczbie około 500, jak powiadają, z jenerałem 
Sabariego na czele. Z obu miast wymienionych wy­
słano siły zbrojue pod dowództwem pułkownika 
Tomaseti, który rozbił i rozprószył powstańców. 
Nie był to cios stanowczy dla karlistów, co ztąd 
widać, że nazajutrz rano po klęsce zjawili się zno­
wu koło Ciudad i zatrzymali idący pociąg. W Pam- 
pelunie odkryto sprzysiężenie, którego zadaniem 
miało być wysadzenie fortecy w powietrze. Sprzy- 
siężeni nie chcieli się dać aresztować, przyszło 
więc do boju ręcznego, w którym wielu zostało 
rannych i jeden zabity.

Jednym z najważniejszych wypadków obecne­
go ruchu karlistowskiego, jest aresztowanie dwóch 
księży w Madrycie. Znaleziono bowiem przy nich 
wiele pism, rozpisanie długów pożyczki karlistow- 
skiej, pieczęcie kastylskiej comitnria regia i spisy 
werbowników karlistowskich, co jest najważniejsze 
dla władzy. Kiedy aresztowanych księży prowadzo­
no do więzienia, lud się gromadził, chcąc ich po 
swojemu ukarać natychmiast; potrzeba było opieki 
wojska, aby uchronić aresztowanych od napaści 
tłumów.

Z Madrytu piszą do N ordd. A llg . Z ig .: Jene­
rała Vegę odesłano już na wyspy Kanaryjskie, 
gdzie ma zostać internowanym. Przy odpłynięciu 
tłumy oficerów i jenerałów okazywały mu znaki sym- 
patji. Wczoraj aresztowano jenerała Blazena, je­
dnego z nielicznych jenerałów hiszpańskich, którzy 
nigdy do żadnego pronundam ento nie należeli.

Admirał Topete odpłynął do Barcelony dla 
przeglądu ii o ty, a głównie, jak się zdaje, dlatego, 
aby czuwać tam nad zachowaniem porządku pu­
blicznego. W jego uieobecności zastępować go ma 
Prim w ministerjum marynarki.

Dzisnnik urzędowy ogłasza rozporządzenie re­
jenta, jnocą którego przywraca się czasowo prawo 
bwpiBczeńatwa z kwietnia 1821, a to aby ułatwić 
wdadąfuan peskiOłajerutę burzycieli porządku. To pra- 

“ “ łU nn oblęże­

nia, było ogłoszonem także przeszłego roku w po­
dobnych okolicznościach.

W io c h y . Komisja śledcza parlamentu ogło­
siła już swoje akt?. Jak już donieśliśmy dawniej, 
nie znaleziono winnych, a oskarżonym, na których 
padł tylko cień podejrzenia, dano naganę. Patrząc 

■ zdaleka na tę całą sprawę wydaje się, jakoby umy­
ślnie chciano ją puścić w niepamięć i winę spro­
wadzić do rozmiarów ruałej nieformalności. Czy o- 
bawa skandalu powstrzymywała komisję parla­
mentu, trudno dać na to odpowiedź. W  spra­
wozdaniu p. Famnri, kwestor Izby, nazwany jest 
człowiekiem „dobrej wiary," zarzuca mu się tylko 
niezastosowanie się do nowowydanego prawa. Co 
do listu p. Brenuy do p. Fambriego, gdzie są sło­
wa guadagniamo ąualtrini (zyskujemy pieniądze) ko­
misja nie może się powstrzymać od wyrażenia przy­
krych uczuć, jakie list powyższy w niej wywołał. 
Ciyinini został także z braku dowodów uniewinnio­
nym.

R zym . Ukazała się niedawno statystyka Rzy­
mu. Wediug niej zbiorowa luduość Rzymu wynosi 
obecnie 220.532 dusz. W  54 parafiach mieszkało 
około Wielkanocy tego roku 32 kardynałów, 26 
biskupów, 1366 świeckich księży, 84l duchownych 
seminarzystów, 2959 mnichów i zakonników, 2256 
zakonnic, 289 alumnów z nieduchownych kolegiów, 
1738 dziewcząt w duchownych konserwatorjach, 
872 męzczyzn i 1216 kobiet w zakładach dobro­
czynnych, 10.207 żołuierzy, 637 akatolików, 4682 
żydów, 328 skazanych na więzienie. W r. 1600 
liczył Rzym 109.729 mieszkańców, w 1700 miał 
149.447, w 1800 miał blisko 153.000 a od prze­
szłego roku wzrosła liczba ludności ,o 3154.

W sc h ó d . O przyczynach szybkiego ocijazdu 
wicekróla egipskiego z Francji, przynosi Patrie je­
szcze jedne wersję. Według tego dziennika, po od- 
jeździe wicekróla z Egiptu, rozpuszczono tam naj­
rozmaitsze i najdziwaczniejsze wieści, które pó 
niejakim czasie zaczęły wywoływać silne poru­
szenie umysłów w tłumach. Wicekról, uwiadomiony 
o tem, nie przykładał z początku wielkiej wagi do 
tych wieści, póki nie otrzymał z Kairu depeszy, 
przynaglającej go do powrotu do kraju. Chociaż 
depesza uie wskazywała na bezpośrednie niebez­
pieczeństwo, zdecydował się jednak wicekról natych­
miast powrócić do Aleksandrji. Podróż jego do 
Konstantynopola, dodaje Pa trie , nie jest jeszcze 
ostatecznie postanowioną; zależną ona jest od dal­
szego rozwoju naprężonych jak na dzisiaj stosun­
ków jego do Porty, które jednak zdają się już być 
na dobrej drodze.— Niepewny ton tego uwiadomie­
nia zdaje się nie zgadzać z rzeczywistym stanem 
rzeczy; jest to zapewne tylko jeden z tanieli spo­
sobów uspokojenia poruszonej tym wypadkiem giełdy.

Z Aten donoszą pod datą d. 26. lipca że dnia 
tego grecka Izba deputowanych wybrała sobie za 
prezesa p. Christidesa, rządowego kandydata, 99 
głosami przeciw 67.

W  sp raw ie ubehodn Unii lubelskiej ogłasza
w Dzienniku Lwowskim dr. Smolka, jaku przewodniczący w 
imieniu komitetu odezwę następującą :O

O d e z w a .
Są chwile w życiu ludzkości i pojedynczych narodów, 

nastrojem ducha tak podniosłe, iż wywołują czyny i dzieła, 
które skupiają w sobie doświadczenia minionych dziejów, a 
noszą zarazem cechy proroczego wytknięcia drogi w przy- 
Bzłość ku spełnieniu posłannictwa dziejowego. Takiego to 
znaczenia czynem była Unia Polski z Rusią i Litwą, doko­
nana na sejmie lubelskim, a w dniu 11 sierpnia 1569 osta­
tecznie zatwierdzona. Reprezentanci Polski, Litwy i Rusi 
podpisali w tym dniu akt braterskiego sojuszu, akt Unii 
na podstawie wyraźnie wyrzeczonej zaBady : „W o 1 n i z
w o l n y m i ,  r ó w n i  z r ó w n y m i "  — na zasadzie w o l ­
n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a .  Zdumieniem na­
pełniał czyn ten wielki współczesną Europę, która go u- 
czciła przez ogromny napływ cudzoziemców na sejm lubel­
ski, zdumieniem napełniał i następne pokolenia, które w 
Unii lubelskiej widziały jedyny w swym rodzaju fakt zje­
dnoczenia się narodów, dokonanego bez gwałtu i krwi roz­
lewu, na pudstawie sprawiedliwości. A zaprawdę, czego na­
rody oddawlla z takiem wyczekują upragnieniem, tego my­
śmy dokonali w 16tym wieku: f e d e r a c j i  w o l n y c h  
narodów.

Jeżeli zasada Unii lubelskiej była tą ożywcza siłą, któ­
ra naród nasz tak wysoko wobec całej postawiła ludzkości, 
to częściowe zaBady tej porzucenie, to zaniedbanie konse­
kwentnego jej przeprowadzenia, główną było upadku na­
szego przyczyną. Nie w Lublinie odnawiać wolno dzisiaj 
Polsce akt Unii swojej, złote wesele narodów Wilia w tem 
Europy całej, ale i kara zarazem za własne nasze grzechy. 
Narody, co ongi podpisały ów BojuBZ, nie mogą Bię dziś 
niestety pisać : „Wolni z wolnymi," alf „równi jesteśmy z 
równymi", ; w tem przyszłości naszej rękojmia.

W r. 1831 wznieśliśmy sztaudar: „2, a n a s z ą  i w a- 
Bzą w o l n o ś ć . "  Słowo, dane wówczas, zostało dotrzy- 
manem. Z Polski, Rusi i Litwy podniosła Bię w r. 1863 
dłoń. co rozkuła więzy poddaństwa ludu.

Z czystem sumieniem, z całą wiarą wobec przeszłości 
i potomności, może dziś Polska oświadczyć u ołtarza ob­
chodu rocznicy Unii lubelskiej, i i  jeżeli w czem jeszcze nie 
dopełniła ślubu „wolni z wolnymi, równi z równymi", t o 
g o  c h c e  d o k o n a ć  w c a ł e j  p e ł n i  z a s a d  19. 
w i e k u  — może oświadczyć, że a k t e m  U n i i  c z u j e  
s i ę  d o t ą d  b e z w z g l ę d n i e  o b o w ą i a n ą ,  n i ­
k o g o  j e d n a k  do n i e j  ni e  z m u s z a  i“ z m u s z a ć  
ni e  c h c e ,  bo  h a s ł e m  j e j  w o l n o ś ć .

W tym dućnu, z tą myślą przewodnią, pragniemy dnia 
11. sierpnia b. r obchodzić SOOletnią rocznicę Unii.

Nie pozwolono nam we Lwowie obchodzić jej publi­
cznie i uroczyście, jak tego pragnęliśmy. Nie możemy 
przeto zaprosić ani wysłanników z prowincji, ani gości z 
poza granic kraju, nie chcąc ich narażać na nieprzyje­
mności, nie możemy wreszcie urządzać pochodu. Ale gdy 
zabroniono nam w jednem miejBcu wspólnie dzień ten świę­
cić, więc niecb go święci cały naród, choć nie tak może, 
jak tego doniosłość cbwili wymaga, o tyle jednak, o ile 
stosunki na to zezwolą. Jeżeli uroczystość straci przez to 
na zewnętrznej świetności, niecb zysaa na większem sku­
pieniu ducha, niech zyska na tem, iż obchodzoną będzie 
w s z ę d z i e ,  jak daleko sięga uczucie w o 1 n o ś c i i bra­
t e r s t w a .

We Lwowie d. 28. lipca 1859.
Imieniem komitetu przewodniczący: 

Francitztk Smolka.

(Z tej odezwy 'nie dowiadujemy się, czy komitet wno­
sił rekursa przeciw zakazowi policji lwowskifj do namie­
stnictwa ijdo  ministerstwa, i jaka nastąpiła odpowiedź. W 
ogóle komitet ten odszczególnił się tem, iż nic nie robił, 
lub bardzo mało i niedołężnie, co też sam dr. Smolka na 
ostatniem posiedzeniu przyznać miał.)

P o rzą d ek  oocliocln  św ię ta  n a ro d o w eg o  dnia 
11. sierpnia 1869, jako trzechsetletniej rocznicy Unii lu­
belskiej, we Lwowie:

1. O godzinie 10. zrana nabożeństwo;
2. Po nabożeństwie sypanie kopca na Wysokim Zamku;
8. Wieczorem stosowne przedstawienie w teatrze pol­

skim.
Wzywamy obywateli, ażeby przed południem pozamy­

kali sklepy i pracownie.
Upraszamy zamiejscowe ciała reprezentacyjne, korpo­

racje i stowarzyszenia, ażeby telegramami, do komitetu uad- 
syłanemi, objawiały łączność narodu w obchodzie tej uro­
czystości.

We Lwowie d. 28. lipca 1869.
Imieniem komitetu :

Przewodniczący: Franciszek 'Smolka. Prowadzący pió­
ro : Karol Widmann. Tadeusz Romanowies.

K r o n i k a .
— W niedzielę dnia 1. sierpnia b. r. o godzinie 3. 

popołudniu odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rękodziel­
ników lwowskich, na które dyrekcja tegoż Stowarzyszenia 
wszystkich członków rzeczywistych i honorowych, do li­
cznego zebrania się, uprzejmie zaprasza.

Wstęp wolny członkom rzeczywistym i honorowym. 
Dla publiczności otwarte galerje.

— Uwiadom ienie. Dnia 18. sierpnia b. r. odbędzie się 
walne zgromadzenie członków kolomyjskiego oddziału To­
warzystwa pedagogicznego o godzinie 2. popołudniu w lo- 
kalności gimnazjalnej. Porządek dzienny:

1 Odczytanie protokołu z poprzedzającego posiedzenia.
2. Sprawozdanie roczne z czynności zarządu oddziału.
3. Wybór prezesa i nowego zarządu.
4. Wnioski pojedynczych członków.
5. Odczytanie nowych statutów.
6. Odczyt o elektryczności. Oraz postanowił zarząd 

oddziału kolomyjskiego Towarzystwa pedagogicznego urzą­
dzić na tym samym dniu bal na korzyść tegoż Towarzystwa.

Od zarządu oddziału kolomyjskiego dnia 29. lipca 1869
Jan Hawel.

— W ypadek na k o le i. Wczoraj o godzinie ‘/»2.
wydarzył się na kolei czemiowieckiej następujący niezwy­
czajny wypadek: Wyprawiono ze Lwowa drzewem wyłado­
wany pociąg ciężarowy do (Jzerniowiec. Przy budce stra­
żniczej nr. 4. oderwały się od pociągu dwa wagony i sto­
czyły się właBDym ciężarem parte aż na dworzec napowrót, 
a to z takim impetem, że wjechały aż na szyny kolei Ka­
rola Ludwika i uderzyły na znajdującą się przypadkiem na 
tym samym toize lokomotywę; jeden z tych wagonów 
zgruchotał się zupełnie, a drugi jest mocno uszkodzony. 
W tycL wagonach znajdowało się dwóch posługaczy maga­
zynowych i obaj są ciężko ranni.

— U rząd telegraficzny Niedość, że lwowski uriąd
telegraficzny umieszczony jest na drugiem piętrze, ze wzglę­
du na dogodność pana dyrektora, który woli mieszkać na
pierwszem piętrze, ale i drzwi, któremi się tam wchodzi,
tak trudno otworzyć, że niejeden odchodzi myśląc, że są za­
mknięte n.. klucz z powodu jakiejś przerwy w urzędowaniu.

— P oczty  przedm iejskie. Już od dawna obiecują 
nam, że urzęda pocztowe na niektórych przedmieściach na­
szego miasta zaprowadzone zostaną; na obiecance skończyło 
się. Czytamy w dziennikach wiedeńskich, że tam ciągle 
nowe urzęda pocztowe zaprowadzane bywają, i że teraz n.p. 
na przedmieściu Leopoldstadt nowy urząd pocztowy otwo­
rzonym został. Dlaczegóż więc my tego doczekać się nie 
możemy ? Gdy wynajęto tu pomieszkania na ten cel, za 
które już od Unia 1. b. m. czynsz opłacę się, myśleliśmy, 
że pijecie zaprowadzenie tych urzędów bez zwłoki nastąpi, 
tem bardziej, że jeszcze w zeszłym miesiącu potrzebne 
przyrządzenia dia nowo utworzyć się mających urzędów po­
cztowych z Wiednie nadesłano. Lecz niestety dotychczas 
spoczywają one nietknięte w magazynie tutejszej poczty. 
W teraźniejsze upały, kto ma interes na pocztę, musi dla 
oddania jakiego frachtu, listu pieniężnego lub rekomenda- 
cyjnego, biegnąć na Sykstuską ulicę, chociażby z najdal­
szych przedmieść, traci więc przez ten chód nietylko czaB, 
który na coś lepszego mógłby obrócić, ale jeszcze zmuszo­
ny jest kwadranB, półgodziny, albo i dłużej czekać, nim 
od niego odebranym zostanie, jak to baidzt często w kan- 
celarji przy oadaniu, mianowicie przesyłek, się dzieje. Te 
nieuogoduości, to odkładanie zaprowadzenia urzędów po­
cztowych na przedmieściach komuż mamy przypisać ? Któż 
jest powołanym, by wyższe rozporządzenia w tym wzglę­
dzie wykonywał ?

— K łopoty p. Kfiniga. Wczoraj znów panna Z&horz, 
jedna z pierwszych niemieckich aktorek tutejszych, obwie­
ściła plakatami, że opuszcza scenę lwowską, nie mogąc wy­
musić na p. Kónigu, aby jej regularnie płacił gażę, pomi­
mo że udawała się do wszelkich możliwych władz i instan­
cy j z prośbą o pomoc w tym względzie. Winien jej pan 
Konig 360 złr. w. a.

Inni artyści i artystki czynią to sami z mniejszym 
rozgłosem. Uwierzą zapewne w szczerość naszych uczuć, 
jeśli pożegnamy ich życzeniem: „Szczęśliwej podroży i dor.- 
brego powodzenia — byle gdzieindziej, nie u nas!“

— Jak należy ty ta lo w a e urzęda p odatkow e?  
Dnia 11. kwietnia br. kupiła pan’ A. K. w  mieście Niżnio- 
wie dom z ogrodem, i posłała kopię kontraktu do urzędu 
podatkowego w Tłumaczu, w celu zaintabulowania się. Ja­
kież było jej zdziwienie, gdy otrzymała dnia 25. b. m. we­
zwanie płatnicze, w którem obok zwykłych formułek wyra­
żono, że ma zapłacić naleiytość, przypadającą „za kawałek 
gruntu, kupiony w gminie Bratyszowie". Pani A. K. nie 
czując się w obowiązku płacić intabulacji Za to, czego nie 
nabyła, odesłała wezwanie płatnicze do urzędu podatkowe­
go z pismem, które tu dosłownie przytaczam :

„Do c. k. urzędu podatkowego w Tłumaczu ! Otrzyma­
ne wczoraj wezwanie płatnicze, mam zaszczyt odesłać z 
tem nadmienieniem, że żadnego gruntu w gminie Braty- 
szowie nie kupiłam, azatem wezwanie to mojej osoby do- 
tyczeć nie może A. K.“

Zdawaćby się m ogło, że w piśmie tem niema nic ta­
kiego, coby uwłaczało powadze urzędu podatkowego lub o- 
sobistej powadze którego z pp. urzędników. Owszem po­
wiedziałbym, że gruba pomyłka, popełniona przez któregoś 
z tych panów urzędników, i w dość delikatny sposób wy­
kazaną została. Tymczasem jakiś jegomość w mundurze —• 
muBiał to być zapewne woźny albo posługacz urzędu — 
przeczytawszy powyższą odpowiedź, pomiął ją, rzucił ną
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ziemię i zaw ołał: „Urząd to nie karczma, żeby tak pisać 
do niego!“

Pytamy zatem owego — nie wiem, czy posługacza, 
czy urzędnika — jak mamy jego wielkość tytułować, aby 
na przyszłość uniknąć obrazy jego majestatu w wytartym 
snrduoie; a opinii publicznej pytam y: kto godzien jest za­
wstydzenia i nagany, czy ten co pisząc do urzędu, wyraża 
się : „mtm zaszczyt i t. d.“, czy ten, co ufając w biurokra 
tyczną aamowładność, postępuje tak grubiańsko, jak ów 
posługacz, czy JW. urzędnik ?

Dodać muszę, ie toż samo mylne wezwanie płatnicze 
znów pani A. K. odesłanem zostało.

IH yilen iekn Hnda p o w ia to w a  wystosowała do 
księcia marszałka następujący adres:

Jaśnie Oświecony książę! Od lat wielu przyzwyczaił 
się kraj nasz widzieć w Tobie, Jaśnie Oświecony Panie, 
gorliwego pracownika na polu narodowej pracy, reprezen­
tanta swoich dążności, wiernego obrońcę nieprzedawnio- 
jych praw.

Cierpliwie i wytrwale szedłeś zawsze mozolną drogą 
obywatelskiego obowiązku, niezachwiany w długich latach 
klęuK i niepowodzeń, nieolśniony pomyślniejsza, dla kraju 
chwilą, ilekroć polepszenie nie przedstawiało warunków 
trwałości

W najsmutniejszych przejściach prowincji naszej, wśród 
ogólnego roabióa stałeś nieugięcie na wyłomie, i nie tra­
cąc wiary w pomyślniejszą przyszłość, wśród powszechnego 
niemal zwątpienia i upadku ducha — stałeś na straży naj­
droższego skarbu: godności narodowej.

Póki ta nie stracona, nic nie jest straconem — a przy 
szłość naszą będzie.

Z dawna dowiodłeś. Jaśnie Oświecony Panie, że trwasz 
niezłomnie przy tej zasadzie, stwierdzonej dziejami naro­
dów i jednostek.

W  tym duchu pojmuje kraj cały najnowszy krok Twój — 
złożenie zaszczytnego urzędu marszałka sejmu.

Kroku tego, bolesnego dla sejimi a jednak nieuniknio­
nego wobec beeprzykładnych lekceważeń, jakich słuszne żą­
dania reprezentacji krajowej stały się przedmiotem, kroku 
tego wielkiej doniosłości, oczekiwali po Tobie wszyscy, któ­
rzy w ciągu publicznego zawodu Twego umieli Cie. zrozu ■ 
mieć i uszanować Jaśnie Oświecony Panie.

Do licznych objawów powszechnego uwielbienia, które 
Cię ze wszystkich stron ojczyzny dochodzą, Rada powiato­
wa myślenicka uchwaliła dołączyć swój glos, składając Ci, 
Jgśnie Oświecony Panie, wyrazy wysokiego uznania i wy­
powiadając z głęboką czcią serdeczne uczucie zadowolenia 
t  postępowania Twego.

Przyjm Jaśnie Oświecony Panie wyraz zaufania, któ- 
rem Cię otaczać nie pnostanieiuj czy to jako marszałka, 
Ciy jako posła krajowego.

Z Rady powiatowej.
Myślenice dnia 10. lipo* 1869.

  2  D yn o w a . (Doraźny sposób pobierania targowzgu).
Jak niektórzy ludzie często bezkarnie dopuszczają się obu­
rzających wybryków, niechaj posłuży fakt następujący: W 
dniu jarmarcznym na św. Jakób w Dynowie pobierano 
targowe, dopiero tego roku zaprowadzone. Oczywista, że 
nie wszyscy włościanie, z. dalszych i bliższych okolic na 
jarmark przyjeżdżający wiedza, o tej świeżej finansowej 
utstytucji, z czego wypływa, iż pobierający targowe dozna­
ją chwilowo odmowy, co wprawdzie przy napływie ludzi, 
wozów, koni i bydła jbst nieznośnem, jednak przy użyciu 
legalnych środków łatwo dałoby się usunąć. Dzierżawca 
jednak targowego, asesor Rady gminnej dynowskiej, czy to 
w skutek źle zrozumianego prawa dzierżenia, czy też zau­
fany w nietykalność swej asesorskiej osoby, dopuszcza! się 
moskiewskich wybryków Wpadłszy właśuie w tej chwili, 
kiedy napływ na jarmark jadących i idących był najwię­
kszy, bił bez miło8ierdza wszystkich, nie zważając ani na 
wiek ani na cięść ciała, może cal średnicy mającą laską 
trzcinową, któisy albo z niewiadomości, lub oszukaui przez 
4yda, przed miastem targowe pobierającego, panu D. płacić 
się wzbraniali. Staruszek wieśniak, prowadzący byczki, zo­
stał w ten sposób przy zdzieraniu z iliego woru przygięty 
1 ową laską obity. Inny, zapłaciwszy targowe, został 
zatrzymany, a gdy trochę za długo żądany kwitek szukał, 
opłacił swą niezgrabność wtrąceniem w fosę. Oburzenie 
chłopi klną, krzyczą i kupią się naokoło pana dzierża­
wcy i jego ludzi, posiłkujących mu w pobieraniu targowe­
go i biciu, i tu dopiero grad lasek i szturkań sypie się na 
hałasujących chłopów, którzy jakkolwiek widzi jaskrawą nie­
sprawiedliwość, jednak z bojaźni przed członkiem Rady 
gminnej tylko kląć i krzyki wyprawiać mogą. Policja i 
ńandarmerja uspakajał* tę sprawę w ten sposób, iż wło­
ścianie z guzami na jarmark, a p. dzierżawca z laską dalej 
targowe pobiera. Taki to sposób pobierania targowego, czy 
słuszny, niech publiczność osądzi. (Dziwi nas, jak można 
Dyć asesorem, a marszem i dzierżawcą targowego ; p. r.)

— P rzez  śh osIroźB O sć w Krzemienicy, w powiecie 
łańcuckim, postrzelił pewien włościanin własnego syna tak 
niebezpiecznie, że w kilka godzin umarł.

_  W  Rosoetiach. w pow. staromiejskim, d. 4. b. m. 
pewna włościanka położyła niedaleko ognia dziecko 8mie- 
aięczne i oddaliła s ię ; tymczasem dziecko poparzyło się 
niezmiernie i w skutek tego wkrótce umarło.

Hoezm ika pozuziiskl^KO T o w a r j j » |w n  p rzy
ja r ło f  nank tom V. zawiera: Hugo Kołłątaj na posiedze­
niu Rady królewskiej 23. lipca 1792 r., przez Wagnera; 
O popularnych wykładach, przez Stanisława Koźmiana; O 
Dantem, p. Kraszewskiego; Kilka kart z dziejów Szlązka 
aa Zygmunta U l, p. A. Mosbacha; 0  Konradzie Celtesie,
p. St. Koźmiana; Rys h is to ry c z n o -b io g ra f ic z n y  prawoda­
wstwa cywilnego i kryminalnego w d a w n ie js z y c h  Prusach 
południowych i w teraźniejszem w. ks. P o z n a ń s k ie m ,  p. J. 
Chodoręskiego; O paryzkim rękopisie Pułkaw.y. P- Kc.tizyń- 
skiego; O zaćmieniu słońca, p. K. Libelta; Sprawozdania, 
Stan zakładów Tow. nauk. pozańskiego.

Poznańskie T ow «rzy»łw o p r z y ja c i ó ł  " alll{ 
posiada dzieł 7.187, atlasów i kart jeograficznych 200> rJ" 
cin prawie 400, zabytków archeologicznych 800 sztuk, n w  
net i medali 2.900, przedmiotów z działu geologii i historji 
naturalnej 2.378.

— W  Chełm nie, przez łaskawe pośrednictwo p. J. 
Danielewskiego, można powziąć wiadomość o warunkach 
sprzedaży zbioru numizmatycznego po jednym z uczonych 
naszych głośnego imienia. Są to po największej części mo­
nety rzymskie i greckie, w liczbie 4.297 sztuk. Większa 
część z tej cyfry pochodzi z wykopalisk krajowych.

— Z o k o lic y  K n l otrzymaliśmy list, którego autor 
przypomina pp. radnym miasta Kut sprawę odbudowania 
mostu od strony Śniatyna. Most ten ma być w prawdzi­
wie opłakanym stanie, a magistrat kutecki zwleka napra­
wę pod najrozmaitszymi pozorami.

—  W ęgierskie m inisterstw o ośw iaty  rozpisało kon­
kurs artystyczny na szkice obrazów historycznych z narodo­
wych dziejów Węgier. Jedna nagroda wynosi 100 dukatów,

dwie inne po 50 dukatów. Ubiegać się o te premia mogą 
tylko rodowici Węgrzy albo żyjący w Węgrzech malarze.

Ł akom stw o. Niejaki dr. Wessely we Wiedniu ku­
pił jakiejś trucizny do umiejętnych badań, postawił flaszecz- 
kę z tein na ?tole i sam wyszedł z domu. Służąca, dziew­
czę 171etnie, ciakawa co to za płyn, skosztowała go i otru­
ła się.

— Knzyn cesarza austriackiego, arcyksiążę Henryk, 
skazany na wygnanie za to, że ożenił się z aktorką, zacho­
rował niebezpiecznie w Szwajearji na tyfus.

— W  H n d om yśiu  nad Sanem, powiatu tarnobrzeskie­
go, spłonęło dnia 9, lipca br. 18 domów wraz z budynka­
mi gospodarczemi, 150 osób zostało bez kawałka cbleba i 
innych potrzeb do życia. Pani Zofia Horodyńska ze Zby- 
dniowa, obdarzyła nieszczęśliwych w pierwszej chwili 10 
korcami zboża i 100 złr. w. a., za którą to wspaniałomyśl­
ność pogorzelcy dziękując, do wiadomości ją podają.

— O g ło szen ie . Za staraniem komitetu Stowarzyszenia 
zdjętą została fotografią, przedstawiajająca nawę kościoła i 
wspaniały katafalk Sowarzyszenia czynnej miłości bliźnie­
go — wystawiony w dzień żałobnego nabożeństwa za spo­
kój duszy Kazimierza Wielkiego w kościole 0 0 . dominika­
nów we Lwowie. Fotografię w większych i mniejszych for­
matach wykonał p. Kar. Ferd. Lang. Każdy egzemplarz 
większych formatów kosztuje 50 i 40 cnt., zaś w kształci* 
wizytowych kart 30 cnt. — Cały dochód z rozprzedaży 
z potrąceniem kosztów wykonania fotografij przeznacza 
p. Lang na pomnik Wielkiego króla naszego. Tych foto­
grafij dostać można w sklepach pp. Antoniego Bogdanowi­
cza i Jana Jaskólskiego na placu Marjackim, oraz w biórze 
Stowarzyszenia na 1. piętrze.

Od komitetu Stowarzyszenia czynnej miłości bliźniego.
— 1’od ziękow an if. Z festynu ludowego, który się od­

był w Brzeżanacn dnia 25. b. m. na korzyść Towarzystwa 
Czytelni miejskiej i Towarzystwa pomocy naukowej, wpły­
nęło 425 złr 3 cnt.; po potrąceniu wydatków w kwocie 
72 złr. 43 cnt., pozostało czystego dochodu 352 złr. CO cnt.; 
wpłynęło zatem do kas obu Towarzystw po 170 złr. 30 ct.

Podając ninifjszem do publicznej wiadomości wykaz 
dochodu z festynu ludowego, ustalony przez komisję, zło­
żoną z członków obu Wydziałów i innych do tego uproszo­
nych osób, poczytujemy sobie za miły obowiązek', złożyć 
imieniem obu Towarzystw najszczersze podziękowanie tak 
tym, którzy w urządzeniu tego festynu czynny wzięli u- 
dział, jak w ogóle całej publiczności brzeżańskiej, która 
licznym i gorliwym udziałem w tym festynie przyczyniła 
się tak znakomicie do podniesienia funduszów obu Towa­
rzystw.

W Brzeżanach dnia 28. lipca 1869.
Antoni Czarkowski jako zastępca prezesa brzeżańskiej 

filii Towarzystwa pomocy naukowej. — Seweryn Piacketko 
jako dyrektor Towarzystwa Czytelni miejskiej.

— N ow ości m uzyczne Wyszły w tych dniach dwie 
kompozycje p. Alojzego Lipińskiego pod ty t .: P.lolanka (do 
śpiewu) i dwie Romance.

S p ra w o zd a n ie  z czy n n o śc i T o w a r z y s tw a  lite-  
ra ck o -ro ln lczeg o  akademików Polaków w Prószkowie
w półroczu letniem 1869.

I. Liczba członków miejscowych wynosiła 31, hono­
rowych 17.

II. Posiedzeń zwyczajnych odbyło Towarzystwo 6 ,  
nadzwyczajnych 1.

III. Rozpraw odczytano 4, a mianowicie;
1) O wpływie prawa na rolnictwo, odczytał Włady­

sław Dobiecki.
2) O domach handlowo - komisowych i bankach za- 

liczkowo-rolniczych ze stanowiska ekonomiki rolniczej, od­
czytał Gustaw Zaborowski.

3) O uprawie łąk, odczytał Bolesław Sulerzycki.
4) O ocenianiu sztucznych nawozów, odczytał Szczę­

sny Kudełka.
Prócz tego odczytano na posiedzeniach :

1) Sprawozdanie z wystawy wrocławskiej z działu 
owiec, odczytał Leonard Orłowski.

2) Sprawozdanie z międzynarodowej wystawy machin 
w Wrocławiu, odczytał Szczębny Kudełka.

3) Sprawozdanie z ekskursji do Wielkich Strzelc, Ol­
szowy i okolic w górnym Szląsku, odczytał Ferdynand 
Amrogowicz.

4) Sprawozdanie z wystawy krakowskiej , odczytał 
Zdzisław Skrzyński.

W końcu Szczęsny Kudełka miał wykład „O sposobie 
robienia jabłecznika i win z innych owoców.*

IV. Pod ogólny rozbiór Towarzystwa podano nastę­
pujące pytania:

1) O ile karmienie inwentarza latem suchą paszą da 
się zastosować w praktyce, i jakie ztąd wynikają korzyść: 
lub straty V

2) Czy w dzisiejszych okolicznościach i przy obecnie 
praktykowanych cenach koni roboczych, oraz paszy, hodo­
wla koni roboczych opłaca się w Polsce, rezpeetme w każdej 
z 8 jej dzielnic, czy zatem korzystniej jest je chować, czy 
kupować ?

3) Jaką najlepiej trzymać rasę bydła, jeżeli głównym 
celem hodowli jest chów młodzieży na własny użytek i na 
sprzedaż V

V. Towarzystwo otrzymywało następujące czasopisma:
o) bezpłatnie : 1. Ziemianina, 2. Rolnika, 3. Dziennik

rolniczy, 4. Dziennik Literaci.i, 5. Kraj.
6) za opłatą: 1. Czai, 2. Dziennik Poznański, 3) l'ygo~ 

dnik Ilustrowany, 4. Gazetę Toruńską, 5. Gazetę Rolniczą.
VI. Biblioteka Towarzystwa została powiększona kilku 

dziełami treści naukowej kupionemi i darowanemi.
VII. Towarzystwo nadało tytuł członka honorowego 

panu Gustawowi Jakubowskiemu, byłemu członkowi czynne­
mu tegoż Towarzystwa.

W Prószkowie dnia 28. lipca 1869.
Dyrekcja Towarzytwa.

bfbliotekarz’ “  ^oitarz. prezes. sekretarz,
drugim num erze krakow skiego „Djabln*

znajdujemy następujący wierszyk :
Oda do Policji.

Cześć Ci Policjo!... Tyś ideę Polski 
czcić umiała i oszczędzić razem,

1 od intrygi ocalić mongolskiej -  
Unii zakazem !

Zaprawdę, jeszcze Polska me zginęła.
Jeszcze jej grobu nie przywarto głazem,
Gdyś Ty, Policjo, w opiekę ją Włięła 

Unii zakazem!
Niechaj więc biegnie lud konny i pieszy,
Aby Cię uczcić wdzięczności wyrazem,
1 niech się cieszy, jako Czas 8ję cieszy 

Unii zakazem !
Korespondent poznański „Ckasu*

G ospodarstwo, przem ysł i handel.
Z K o ło m y j* k ieg o  z nad P rntn . Czytając sprawo­

zdania Gazety Lwowskiej o urodzajach tegorocznych, myśle­
liśmy, ie tylko nasza okolica tak nieszczęśliwa, ho urodza­
je są u nas o wiele gorsze jak średnie.

Żyto zasiane w pierwszej połowie sierpnia jest dobre, za­
siane od połowy drugiej sieipnia do końca września ledwie 
trzy ziarna wydało. Pszenica z małym wyjątkiem takie 
trzy ziarna wydała. Największą przyczyną nieurodzaju ozi­
miny jest posucha w zeszłej jesieni; pszenica czem pó • 
źniejsza tem lepsza. Kukurndza wczesna i w czas wysy­
pana dobra; z późniejszej Bóg wie co będzie, ponieważ 
wegetacja wstrzymana dziewięciodniową słotą, także późnem 
wy sapaniem jej a sapalnik kosztował 40—50 cnt. Jęczmio- 
na średnie, owsy piękne, ale jak wypadnie zbiór, tego nie­
wierny, bo wszystko razem proyszło: żyto, pszenica, ję­
czmień i kanarek, a robotnika ani uprosić ani opłacić, bo 
sobie zbierają, posiadacze wielkich obszarów muszą więc z 
założonemi rękami czekać, aż włościanie sobie zbiorą. Co 
z kartoflami będzie, niemożna jeszcze wiedzieć, wczesne u 
kolonistów pod Kołomyją gniją ; wykopują całkiem- u nas 
po polach dopiero hyczka usycha, a pod krzakiem jeszcze 
zdrowa.

Rok ten, co się naszej okolicy tyczy, można śmiało za­
liczyć do nieurodzaju, bo są folwarki, które sieją 100 mor­
gów pszenicy, a niebędą mieć i 50 korcy na sprzedaż.

W y c ią g  z p ro to k o łu  p o s ie d z e n ia  k o m ile iu  e. 
k. T o w a rzy s tw a  g o a p o d -ia k ltg o  galic, z dni* 19. 
czerwca r. b. Przewodniczy p. Henryk Strelecki. Obecni 
członkowie komitetu : pp.: Józef Paj^czkowzki, Mieczysław 
Marasse, Cezary Haller, Edward hr. Dzieduszycki, Feliks 
dr. Strzelecki i Mieczysław Szczepański.

I. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatnich 
dwóch posiedzeń, przystąpiono w myśl §. 35. nowego 
st tutu do wyboru kartkami przewodniczącego w komite­
cie; wybrano jednogłośnie p. H e n r y k a  Strzeleckiego przewo­
dniczącym na czas niebytności prezesa.

II. Z powodu restauracyj w .Zakładzie Lublańskim 
przedsięwziąść się mających, postanowiono wyjątkowo otwo­
rzyć przyszły rok szkolny 1869 /  70 zamiast d. 1. dopiero 
15 sierpnia.

III. Wzięto do miłej wiadomości pismo prezesa To­
warzystwa, w którem tenże wskutek zniesienia się swego z 
p. ministrem rolnictwa, zapowiada subwencję rządową
20.000 na zakład Dublański, 7.500 złr. na chów bydła,
3.000 złr. na podniesienie sadownictwa, nakoniec 2.000 złr. 
na podniesienie w kraju uprawy lnu.

IV. Powzięto z zadowoleniem do wiadomości ze spra­
wozdania pp. delegatów, że wystawa krakowska, urządzona 
staraniem tamtejszego bratniego Towarzystwa, nader świe­
tnie się powiodła.

V. Na zawiadomienie przewodniczącego komisji lnia­
nej, p. Edwarda hr. Dideduszyckiego, że w skutek ogłoszo­
nego konkursu nadeszło siedm rozpraw w przedmiocie u 
prawy i wyprawy lnu, uchwalono rozprawy odesłać do ko­
misji lnianej, aby takowe łącznie ze szkołą Dublańską roz­
patrzyła, oceniła i odnośny wniosek komitetowi do końca 
lipca przedłożyła.

VI. Na pismo p. ministra rolnictwa, iż zamierza za­
kupić 6 maszyn do wyrabiania rur drewnianych, uchwalo­
no : prosić dla Dublan o darowanie jeanej maszyny 
większej.

VII. Na wniosek przewodniczącego uchwalono wydele­
gować na międzynarodowy konkurs żniwiarek do Altenbur- 
ga pp.: dyrektora Strnsiewicza i profesora Rylskiego, prze­
znaczając im po 80 złr. na koszta podróży z obowiązkiem 
złożenia sprawozdania.

VIII. Przystąpiono do sprawy statystyki zbiorów. Od­
nośny referent p. Marasse, streściwszy przebieg tej sprawy 
w komitecie, jakoteż wyłuszczywszy treść pisma ministerj. 
i metodę przyjętą przez trzy Tow. roln., które już w r. ubie­
głym statystykę zbiorów przedłożyły, przedstawia swe 
wnioski, w myśl których po mocno ożywionej dyskusji za­
padają następujące uchwały: 1) Komitet oświadcza się 
gotowym przedłożyć do końca października statystykę zbio­
rów, jeżeli daną mu będzie żądana subwencja; 2) komitet 
przyjmuje za podstawę formularze przez kongres rolnictwa 
wypracowane; 3) komitet weźmie za puukt wyjścia meto­
dę, którą w swem piśmie z dnia 28. października r. z. wy- 
łuszczył, z możliwemi jednak modyfikacjami, jakie komi­
sja mająca być ad hoc powołaną, za stosowne uzna; 4) ko­
mitet uchwala złożyć komisję statystyczną i w skład tejże 
powołać pp.: Mieczysława Marassego, Mieczysława Szcze­
pańskiego, Kazimierza Chłędowskiego, Adolfa Rudyńskiego, 
Piotra Grossa, tudzież Henryka Jankę , z upoważnie­
niem przybrania do pomocy, kogo komisja za stosowne 
uzna.

IX. Złożono do aktuw tablice statystyczne oddziału 
Bireckiego jako nieużyteczne.

X. Na podanie oddziału borodeńskiego o wyjednanie 
mu kilkunastu medali rządowych, celem rozdania takowych 
ua wystawie gospodarczej tamże we wrześniu b. r. odbyć 
się mającej, uchwalono: poprzeć ze swej strony żądanie to 
u ministerstwa rolnictwa.

XI. Na udzieloną z namiestnictwa wiadomość, iż mi­
nister wojny w porozumieniu z ministrem roluictwa wydał 
rozkaz udzielania żołnierzom urlopów na czas żniw, uchwa­
lono : udzielić oddziałom do wiadomości, zań namiestnictwo 
zawiadomić, iż około 15. lipca rozpoczęcia żniw spodziewać 
Bię należy.

(podpisano) Henryk Strzelecki,
członek komitetu Tow. gosp. galic.

L osow nnie. Dnia 2. sierpnia b. r. o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w Wiedniu w domu banko­
wym przy ulicy Singera 19 losowanie aeryj obligacyj 5prc. 
pożyczki loteryjnej z roku 1860 w obecności komisji Rady 
państwa do kontroli długu państwa.

Ostatnie wiadomości.
t  Czeskie dzieuniki wyszły wczoraj w żało­

bnych obwódkach. Zakończył bowiem życie Jan 
Purkynye, fizjolog, wysoko ceniony przez uczonych 
wszystkich narodowości, a szanowany przez naród 
swój jako szczery patrjota. Skończył we środę w 
południe, jutro pogrzebaue będą jego zwłoki na 
Wyszehradzie.

la g b la tt donosi, że równocześnie z uwiadomie­
niem krakowskiego sadu o więzieniu Ubrykównej, 
otrzymały ministerstwa wyznań i sprawiedliwości 
doniesienia tej samej osnowy z podpisem „pewien 
proboszcz* (ein P farrer).

Zarządzono wykopanie i obdukcję sądowną 
zmarłego nagle ks. Lewkowicza, karmelity z Czer­
nej, który sprawował obow iązki spow iednika kar­
melitanek krakowskich,

Telegram P r u s y  donosi, że w Pradze krąży 
adres, domagający się zniesienia klasztoru szarytek,

w którym uwięziono zakonnicę za złamanie ślubu 
czystości, co ją spowodowało do samobójstwa. W 
Pradze ma panować wielkie wbnrzenie umysłów z 
powodu tego wypadku, dziwnem zrządzeniem losu 
wykrytego wtedy, gdy jeszcze nie uspokoiło się 
wrażenie po odkryciu więzienia tJbrykównęj w 
Krakowie.

Sejm kroacki zwołano na d. 4. września.
Rozruchy robotnicze w Peszcie uspokoiły się- 

Pokazało się, że ów StroDel, którego aresztowanie 
dało powód do zaburzeń, agitował nie w innej spra­
wie, jak tylko w celu skłonienia peszteńskieb ro­
botników do założenia Towarzystwa wzajemnej po­
mocy.

Przedwczoraj odbyła się w Paryżu narada mi­
nistrów i rady tajnej.

x'eiegTamy „Gazety Narodowej.^
W iedeń d. 30 . lipca. Wydział bu­

dżetowy delegacji austrjackiej przyjął w etacie 
miuisterjum wojny tytuł „zarząd centralny" 
w sumie 2,800.000 złr., zamiast propono­
wanych przez rząd 3,027.414. Zarazem u- 
uchwalił rezolucję, że emolumenta wojskowe 
(Armeegeniisse) mają być poddane rewizji, a 
reorganizacja gałęzi służby wojskowej, które 
wymagają sum wyższych nad pozwoloue, ma 
być delegacjom przedłożona.

P aryż d. lipca (wieczór.) Lito- 
grafowana Korespondencjo hiszpańska upewnia, 
że powstanie karlistowskie w Hiszpanii przy­
biera wielkie rozmiary. Dzisiaj nie doszedł 
do Paryża żaden telegram z Madrytu.

C e n n i k  g i e ł d y
we L w o w i e  dn i a  29. l i p c a

Płacą Żądają
w .«.

złr. | cnt.
W

xłr. ct.
1. Akcje za .sztukę i

Kolei gal. Kar. Ludwika
Kole> Lwow.-Czern.-Jassy . . . . ]
Banku hyp. g. z wpł. 40’/ .
Papierni czerlańskiej
Galie. Banku krajowego.................

256 50 2a8 03
210 00 211 ta)
105 50 106 50
00 00 00 00
92 50 93 60

II. Listy z a s ta w a ć  za 100 złr. &
ITow. kred. gal. w z. 5 ’/ ,  . • • . 91 60 Kf 60

Tow. kred. gal. w. a. 4°/, . . . . ■8 79 75 8C 00
Banku hypot. galic. 6V, . • • • 
Galie, zakładu kred. włościańskiego

IB 93 60 94 20
■ p« 92 .60 93 00

III. Obllgl za 100 złr. Ła
Indemnizacyjne galic. M 75 25 76 76

„ wk Kizkor. . . ■ i 00 00 00 00
„ ks. Bukowiń . . . 00 00 OC 00

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7'-/, 101 00 101 i?j&
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. , . 00 00 . 00 00

„ „ „ H. em. . . . 00 00 00 00
„ „ Lw. Czerń. I. emi. 00 00 09 00
* » » n . „ • . • 00 00 00 00

IV. Monety. ; '
Dukat holenaerski ......................... 5 81 3 88

5 86 5 9 /
N apoleondor......................................
Pótimperjał rosyjski . . . . . . .

9 94 10 05
10 15 10 30

1 1 92
„ papierowy „ . . . . . 1 56'/, 1 57

.Banknoty polskie za 100 złr. poi. • • 00 00 00 00
Talar pruski srebrnj • ................. 00 00 00 00
Pruskie bilety kasowe..................... 1 88 1 84
Srebro ♦ • 121 26 122 50

Tow ary
Korzec
wały
font.
wied.

P szen ica ............................. 170 8 60 9 00
Żyto 160 4 75 5 00
a ) Pszenicy ..................... 170 oe 00 00 00

160 00 00 00 00
Jęczmień . ......................... 140 4 30 4 5t>
O w ie s .................... 100 3 50 3 8j

170 4 60 4 70
H rec zk a ............................. 140 5 00 5 30
Koniczyna 180 40 00 42 00

160 12 75 13 00
L n ian k a ............................. 150 9 75 10 00
G r o c h .............................• 180 4 50 5 00
Łój • • ......................... 100 31 00 31 50
Potaż ................................. 100 14 60 15 60
B hm iel................................. 100 00 00 00 00
S p iry tu s ............................. wiadro 13 00 13 50

L . W
Telegrufow any kurt, w iedeński złr ct.

z dnia 29. li pet.
63 60
72 80

104 00
Akcie Banku nar............... * • • • • • 758 00

. Towarzyst. kred. na 200 złr. bet drw. . 311 60
Londyn 10 m t  szterlingów 6 • • I • m 124 80
Dukat cesarskie sztuka . 5 93

121 76

N t gotow e
od I do

złr. ] cn t f złr. ct.

K ursa s  dnia 29. lipca 1969,
godz. 2. mm. 10 popołudniu.

W iedeń Ajtcje kredytowe węg. 109.50. Akcje banku, 
miglo-austr 396 75. Anglo węg. 1 1 8 .- . Akcje Karola Lu­
dwika 254.75. Kolej siedmiogrodzki* 179.50. Kolej połu­
dniowa 282.20. Kolej alfóldzka 181.50. Kolej państwowa 
431.50. Kolej lwowsko - czemiowiecka 209.—. Kolej węg 
półn.-wsch. 172.75. Kolei północna 234.75. Kolej Rudolfa 
176.—. Kolej węg. wschodnia 103.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 75.—. Losy 1864 r. 182.20. Napoleondor 
9.96. Usposobienie żywe.

K ursa z dnia 29. lipca 1969,
godz. 6. min. 5 popołudniu.

Wiedeń. Renta austrjacka 63.60. Akcje Kredyto­
we 312.90. Akcje banku anglo - austriackiego 89o.— 
Bank obrotowy 143. . Akcie Karola Ludwika 255.25
Kolej południowa 284.70. Franko-austr. 139.75. Akcje gal. 
banku hyp. 105.—. Akcje banku jeneralnego — • Akcje
banku budowniczego 74.—. Losy 1860 r 104.30. Napole- 
ondor 9.%. Kolej państwowa 432.—. Usposobienie bardro 
stałe.

P a ry ż . Renta 3 / , 72.30. . . .  ,
B erlin  Moakiewski* banknoty 74 /,. Akcje kredyt®, 

we 127 'A . Lombardy 155- Galicyjska kolej 105. Kolei 
państwowe 238. Na Wieasó 81.—. Zyto —. Owies —, Uspo­
sobienie bardzo stałe. .

W rocław . Pssemct es. żyto 70. Owies 43 Olsj 
rzepakowy —.

S zczec in . Pssenics —.

Pociągi kolejow e na stacji lw ow sk iej Pt 
zaincze. (Podług zegaru lwowskiego) f  

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rią*

Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. o * 4 * 36 rani
a p v » o „ 3 . 4 ?  wiec



f GrAZETA NARODOWA z dnia 30. Lipca 1869.

Zdolny piwowar
tyczy sobie objąć odpowiednią do­
brą posadę w Galicji- Zgłosić się 
do p. W ładysława Srokowskiego we 
L wowie pod 1. 440*/*. 2618 i—f

Nasienie rzepy
je it do mbyr ia w Lsndln nasion Geistlero- 
wy (Pod wiosną) P"d '• ®yne^ fnr.t 
wagi wiededB^ifcj P° * **r' w' *' ^ 3  2-3

Do Wiednia!
O d ejd z ie  ze L w ow a  p o ­

c ią g  t<,w<o zy sk i dnia l ó .  
g .erp n ia  b . r. o g id z  n ie  8. 
ra n o .

B ile ty  8 ę  tej p. d różv , w a ­
żn e  na dni 30, w raz z pro-

Erainem  — są  do n b y c ia  w e 
w ow ie: w k sięg a rn i S ty -  

farta  i Czajkowskiego w R y n ­
ku pod I. 5 0  —  w  K r a k o ­
wie, T arnow ie, R zeszo­
wie,, Jarosław iu  i Prze­
m yślu  przy  L asach  k o le ­
jowych. 26 0 2 - 4

O d przedsiębiorstwa 
ja zd y  towarzyskiej.

D ob ra  Żabobruki
w pomiecie HorcdeAscim, pćltory mili < d 
stacji kolej żelazLej w Korizov ie położoDe, 
obejmii.ące 300 morgów pola ornego, 250 
morr. lasu pr t waż ją< o dębowego, z propi­
nację, wapniurk», kąpielami sisrc aoems, 
trzema młynam’, stiw em  i gorzelnię i z 
w.zelkiemi zabudowaniami mieszkaloemi, 
jakot' i i gi spod rskiemi, sę z wolnej ręlti 
do sprzedania- 2595 2—4

Bliższą wiadomość powzr.jść można pod 
adress? A. B. Nr. 584’/ ,  we Lwowie.

»

Zyta szampańskiego
na zasiew  dostać można w So­
kolnikach poda Lwowem na plebanii.

Z; to tali e wymaga lepszej cokol­
wiek roli, wczesnego siewu. Obfito­
ścią, wagą i wczesnym zbiorem prze­
chodzi wszystkie inne uotąd rozpo­
wszechnione. £500 3—3

Skład fabrjczny towarów piankowych 
K A R O L A  K O B E R

w  W iedniu  K a rn tn e rs tra sse  \ r .  31,
poleca swój  t b f i t y  fckład w s z e l k i e g o  r od z a j u  f a . e k  p i s r k o -  
v y c h  , e j  g a r n i e z i  k .  p u d e l e k  (c tu t s) ,  j a k o  t eż  w s z e l k i e  t o ­
w a r y  t o k a r s k i e .  N a r g i l e ,  n a j p r z y j e m n i e  s z y  p r z j r z a d  do p a ­
l en i a  . w k t ó r y m  d y m  p r z e c h o d z ą c  p r zez  w o d ę  o c / y s z r z a  s i ę  
i oi l . ładz.a,  z e l r s r y t z n y m  . j b i l e t e m  i burs t yn eu i .  z a r ó w n o  
(Ha ty t on i n  i c y g a r  <d 2 z l r .  10 ( l i t .  do 25 zi r .  Z l e c en i a  u-y- 

a nei j  i rajt.-.ni ej  za  j r z e t a z e m  p o c z t o w y m .  Cci  n Ki i w - o r y  ro  - 
L a n k o .  2513 3 - 1 S

l i m a n i e *

Dnia 14. maja p. b. asekurowałem realności moje w B o llO -  
rodtzauacli w T ow arzystw ie ubezpieczeń budyń* 
ków  gospodarskich i realności „P roridentia44 w  
W iedniu za pośrednictwem Reprezentacji Jcneralnej 
tejże w e L w ow ie , a już w d. 51 . tego samego miesiąca 
stały się rzeczone zabezpieczone budynki pastwą płomieni.

Zaraz po odebraniu doniesienia zarządziła wspomniona R e­
prezentacja Jcneralna dochodzenie i likwidację wyrządzonej 
mi szkody, przy której sposobności tak spiesznie i sumiennie 
postąpiono, że otrzymawszy niezwłocznie wynagrodzenie niemal 
całej kw oty zabezpieczonej, mam sobie za miły obowiązek, 
tejże ReprezentaCj oświadczyć najzupełniejsze uznanie, skła­
dając jej niniejszem publiczne wyrazy podziękowania.

Bohorodczany ' 9 .  lipca 1869.
2Gfi i —3 T. W eihard .

konti ą nie 
8 )ł ją"się

p k  nr 
I rzplnt

W
ypowiedziawszy w drodze sędo- 

wej na dn u oz sieiszym panu 
Karolowi Obmirskicmu pełnomo­
cne two do admiri tr»Cji dóbr 
Kontowa, jemn dnia 19. marca 
la  S udzielone, ostrzegamy przed 

wjho lżeniem z nim w jakiehędt nkłady, 
albowiem za czynności p. Karola Obmid- 
akiego żsdnej odpowiedzialności nie przyj­
mujemy. 2618 2 - 3

OGŁOSZENIE
zmiany pomieszkania.

C. k. uprzywil.

|Zailad kredytowy wło.śe|uiski|
we Lwowie,

zawiadamia obecnem P . T. P u b l i c z n o ś ć  i strony intereso­
wane, że z dniem 25. lipca b. r. przeniósł bióra swoje z 

z domu Bauerów do
kam ienicy W go barona M ikołaja R om aszkana pod 

i. 160 przy u licy  Pojezuickiej.

2615 2 - 3 Dyrekcja.
A leksander i  Z u z a n n a  z K i ukovD\eck\ch G itin scy ,

A / ’ A C / 1/ W W V W V \ A r l/ ' . b A r t r . A / \ A A O A A A / V \ A A A A A f t r . C A A A A A . V \ A A C . , 'A A  A A  A  A A /

O bjąw szy w  drodze kupna

N M ł a i d  I ^ n t e r

Karo la  A r m a t y s a
we Lwowie

P r z y  p l a c u  K a t e d r a l n y m  1.  2 3 9
mr.m z: S'CZ}t zawiadomił) Szanowną P. T . Public/.notć, iż prow adzi go będf

ptd firmę wlasoę

S t a n is ła w  Arm atys
w e  I i w o w i e

(w tym samym lukalu).
Tolegajęc i,a ustalonej renomie firmy mojej K rak ow sk iej — zjednanej, 

ii.borem towarów, rzetelnie i d orze wjkuoanę robotę, uramrko wanemi cenami 
i sz; bkę usługę — tuszę, iż i dla składu m -je g iw e  Lw>wie zdołam pozyskać 
łaskawe względy Szrnor ne, P. T. Publicznośui i toż ogólne Uznan e, jakiem się  
istn cjący już od lat GOeiu Skład mój w Krakowie szczyci.

Zarazem nadmieniam . iż ceny zn iży łem  znacznie  od dutycbczAS praktykowa­
nych, co przy prowadzeniu handlu hartown, go skórami i zakupnie towarów w 
wielki th partjach wprost, na aukcjach  w  L ondyn ie  i ja r m a rk a c h  w  L ip s k u  było mi z* 
łatwością możhbnem, ..623 1 - 6 -

S ta n is ła w  A r m a ty s ,
t e  L w ow ii przy placu Katedralnym 1. 239.
w Krakowi#, ulica Lrodzka I. 55 Gm. I.

T i A t . O A A C  r,Af\rJ~\r, j '.A A A A .V .r .C A A > ''..r - A . " A / ) A ') '

BANK KRAJOWY
W E  L W O W I E ,

rozpocząwszy swoją działalność, podije niniejszem do powszechnej wiadomości § 5. statutów, określający czynności tegoż instytutu i cel Stowa­
rzyszenia. Z postanowionego kapitału akcyjnego SZ6ŚĆ UllIlODuikr, wynosi I. emisja trzy miliony złr. w. a.

§ 5.
Towarzystwo ma prawo załatwiać w szelkiego rodzaju interesa bankowe, finansowe, zaliczkowe, kredytowe, giełdowe i towarowe, a 10 na 

własny łub obcy rachuntk, tudzież interesa kuroisowe i depozytowe, a m ianowicie:
a) dyskontować weksle, asygnacje i obligi;
ł>) udzielać zaliczki i kredyty na papiery państwowe, akcje, obligacje, waranty (Warrants), konosamenty i na efekta w szelkiego rodzaju, rów­

nie jak i na zastawy ruchome i nieruchome;
c) prowadzić handel monetami i kruszcami szlachetnem i;
d) zakładać i wspierać przedsiębiorstwa przemysłowe, rolnicze i w szelkie inne, a to tak w kraju, jak i za granicą, w tymże celu pośredni 

czyć przy zakładanin towarzystw akcyjnych i wszelkich innych, przeprowadzać przeistoczenia już istniejących towarzystw, i dla wszystkich tego ro­
dzaju przedsiębiorstw i towarzystw zając się przy wydawaniu akcyj, obligacyj i innych tytułów dłużnych, a w szystko to z zachowaniem dotyczą­
cych przepisów;

e) kapować, obciążać, zamieniać, zastawiać, odstępywać i sprzedawać akcje, obligacje i tytuły dłużne w szelkiego rodzaju, tudzież i w szelkie 
inne efekta, jakoteż pośredniczyć przy sprzedaży takow ych;

/) podejmować się pożyćzek państwowych i pożyczek dla pojedynczych krajów, równie i gminnych, spółkowych i korporacyjnych, tndzież 
prywatnych; uzyskiwać koncesje na budowy publiczne, koleje żelazne, kanały i t .  p., aby takowe z w łasnego wykonywać ramienia, albo też odstępywać, 
zadzierżawiać podatki publiczne i dochody skarbowe, i prawa w ten sposób nabyte— o ile to jest dozwolonem — na drugich przelewać;

g) stowarzyszać sie z przedsiębiorstwami przemyslowemi, gospodarczemi i im podobuerai, su b sk ryb ow ać lub nabjwać w inny sposób akcje 
takow ych;

h) podejmywać się stosownie do przepisów prawnych przeprowadzania likwidacji innych tcwałzystw  i przedsiębiorstw;
i) inkasować na rachunek o»ób trzecich wierzytelności, pozycje dłużne, kupony procentowe i dywidendowe, i poręczać za kontrakty lub 

wydane tytuły dłużne;
k) przyjmować i przechowywać jako depozyta efekta i papiery wartościowe w szelkiego rodzaju;
l) kupować i sprzedawać na rachunek własoy lub endzy rzeczy ruchome w szelkiego rodzaju, towary, płody surowe i wyroby przemysłowe;
m) zakładać — uzyskaw szy na to pozwolenie — pod własnym zarządem i na własną odpowiedzialność składy wolne (Entrtpots) i domy to­

warowe w myśl rozporządzenia z 19. czerwca 1866. Dz. U. P. Nr. 31. i wydawać na towary tamże złożone poświadczenia składowe i kwity dopozy- 
towe {Warrants. i Wtighnótes);

m a  z£ chowaniem dotyczących przepisów prawnych zakładać bióra w celu zakupna i sprzedaży komisowej piodow i towarów złożonych w
swych składach wolnych, domach towarowych i dworach składowy<h; a w danym razie nawet w drodze publicznej sprzedaży i ofert; przez te bióra
komisowe dawać zaliczki na towary bądż-to złożone we własnych magazynach, bądź poza obrębem tychże cię znajdujące, lub też pośredniczyć w tej
mierze; zajmować się oddawaniem na fracht, spedycja, ocleniem i assekuracją towarów, tudzież załatwiać i inne czynnuści, ruchowi hairdlowemh po­
trzebne Inb pożyteczne; > f  /  j . i  j ’

oi zakłada dwory składowe dla częściow ego wynajęcia takowych, i budować, celem połączenia magazynów Towarzystwa ze sąsieduiemi kole­
jami żelaznem i i komunikacjami wodnemi, koleje żelazne i gościńce, a to po uzyskaniu zezwolenia od władzy właściwiej;

p) udzielać zaliczki procentowe na towaiy i waranty (Warrants), wystawione przez swe domy towarowe i składy wolne;
q) przyjmować gotówkę za wydaniem biletów kasowych (Cassascheine), lub na rachunek bieżący, i czynić z tego tytuł® wypłaty za złożeniem  

czeków  (Ohels)',
r)  wystawiać i wydawać wiasne obligacje procentowe, takowe jednak nie mogą być płatne wcześniej, jak przed npływem roku, i nie później 

jak za lat dziesięć; nie mogą być v/ydawane niżej 100 złr. w. a., a suma ogólna takowych nie może p r z e w y ż s z a ć  sumy wpłaconej na rzecz kapi­
tału akcyjnego. . . ,

B ióra banku krajow ego znajdują się w domu (niegdyś Glromadzińskich) pod I. 310 m. Godziny urzędowana ustanowione są rano od 
9. do 1., popołudniu od 3 do 5. 2585 2 -4
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